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Sudsie, raluj,;ie sief . - Hino sic palif .~· · · 

zywy alarm·· w kinie .,, 
' 

wywołany z9sta1· przez złodziei, k_'tór2y ko.rz·ystając z paniki opróż-
niali kie~zenie publiczności •. - ~~.ilka.naście ą-Q~ , pot~rbowanych 

Lódi, 3 października. I kóoiety. · · · Fo .kilku ·minutach wyjaś'nilo się, . · że 
{dg) Wczoraj o godz. 9.40, gdy w -w· czasie zamieszania, mimo Iz na· alarm był· fałszywy. Publiczności nie 

kinie „Ars" szczelnie zapełnionym pu- tychmiast zaP,ałol)o świa_tła, kilka osób można Już było jednak uspokoić. · · 
blicznością. wyświetlano jakiś sensa- doznało obraże1i cielesnych~ Naidotkli- Dyrekcja ~ina telefonicznie . wezwa­
cyjny film'. z kilku stron rozległy się wiej_ zostat~ ~oturbowańa .37!letnia ro-iła pogo_to.wie do _poturb~~anych, oraz 

dochodzenia doszły do wniosku, ie 
alarm wywołali złodzieje kieszonkowi, 
którzy przy sposobności chcieli się na· 
leżycie obłowić. Połów ich był istotnie 

nagle przezłlwe okrzyki: ·1 botmca Kazimiera Nazarska, zam. przy skornumkowata się z pohcJą. 
- Ratujcie się, pożar!!? ul. Gęsiej 9. Przybyłe władze policyjne w toku 

, Na sali zapanowała niesłychana pa- ••••••••••••••••••••••••••••­
nlka. Echa katastrofY ,,Niemna'' J 

obwity. · ~ 

Okazało się, że kilkunastu osobom 
z pośród publiczności skradziono zegar 
ki, portfele z pieniędzmi itd. 

Policja natychmiast zarządziła poś­

cig za złodziejami. Publiczność poczęta się cisnąć do 
drzwi wejściowych. Mężczyźni toro­
wali sobie drogę, odpychając brutalnie 

Późną nocą przytrzymano kilku 
:l't atrfl f ·ri .,.f.ti art>!i~f OIJ'fll'RTJ.I . n> §oe.feft~rtu. . osobników, podcirzanycb o wywołanie 

Gdynia, 3 paźdżiern"!\a. żadnej s1raty. W najbl'iszyrn czas;e za paniki w kinie. Odwieziono ich do wy-
Tragi cz ny wupadek Jak wiadwnó, prted kilku dniami pien~ądz~. otrzymane z tytułu od~ ko-1 działu śledczego. 

••o',«!:,,',..•." ,.'ou ... ~ ' , < :t 

~ polski state•k węglo\\o ~ „Żcglu~i ·Pol- wania „Zegluga Polska" przystąpi do 
lotn;czy sk.iej" „Niem:en '. or~~2.tHl.Z·.:m:v •.io zakupu nowe$!o parowca te~o same~o '!!~~~!!!!!!~~!'!!~~~!!!!! 

• transportu wlV.la do !,r.-j(lw zanwrskJl.'!1 typu i tych samych rozmiarów, tak że 
na lot n· sftu posn TJńsfiien1 ;derzyl się w~knhk ees•l:J mt!łv z 4-o tonaż polsk:ch ok retów transriortowvch 

Poznań, 3 paźdz'ernika. : masztowcem t 11skłm •• Z:włi"lt• i w cia- n:e utei:cnie tadnemu zmn.fejs~eniu. 
Na fotn:sku cywiln~m w Ław;-cy ód- ~u ZP.tedwłe 7 ro nu· p1H~ct1; na 11J110 f Pon·eważ pierwiastkowe dochnaze-

Pociąg spadł 
pr~ paść 

była się wi·elka impreza lotn:cza. zorga· Załoita. 1...tó-a l)~, J - ... 1t4 ł~<1. t. \' • r'-' nia stwierdzilv. te w"ne z~ P'.i'Wt d'• 
pt:·zowana staraniem aeroklubu poznań- na szalupa.:b t w c1~(!a ; .r ldzii: ,'l~t:l- wan!e katastrofy l)OnJ.si przedewszyst. • Berlin, 3 pazdz1en!iik~ .. 
skiego i 3 p. lot. _ . Ja . się po in·> ·tu. i;istJ.?.1 wt·::-al" '' a ·1~l kłem statek fiński. na żad.anie p<>lskich . W K'.aJ1fornjj, według don es1c111a 

Pokazy przerwane ~ostały na J)e· C~ło~ków załogi, Jak wiadomo, r>rze- ~ła~z •• mr.rs~;cb c~+eromaszljwJec. pi·~m. zlei.:iał pGci~g z mo~tu do przepa· 
wien czas z powodu .trrgtcznego wypad Wlez1on<> d<? Goetteborg?· . · ' hZavb tł · ztstał w Ooe.tebOflU a'res~-, sci. „ . · · . -
ku sa"!o:~to~veg_o, tąóry omal nie. zakoń •• Niemen• był ubez~. eczrny. wobe,c towany. . , Llczbę lab i tych szacuJą na 20 - 30 
czyt się sm1erc1ą pilota. Mianow:.c e w czesro „że2Ju2a Polska nie p-anies e osób. 
chwili startu klucza aparatów myśliw-
skich samo'.ot typu „P. W. S." pilotowa· 

1 o t t • 1 • b • t' . 
:.1~1~r{i~i~f;s~~r~=~:~~ s a n1a •. ac1a po wornego mor ercy 
;~~~~ ::';~::.g~;sz~~!~0:b1::~T:e:a Jak schwytano zabQjcę wł~ściciela sklepu po.d 
drT~.~gi, zaś pilot Nikonow doznał. zła· Warszawą -Starzec kandyddtom na s' zub;e 11·ct::. . D!ania obu nóg., wstrząsu mózgu 1 ran . • . . ~ 14 J ~ 
cięt~:ch· Wypa~ek; ten wywo~ał wśród . Warszawa, 3 października. ł niem, poczem zwłoki ukryli w piwnic: J rytyczneg.o wieczoru miał p~zybyć 
publ1cznośc1 w1elk·e przygnębienie. We wis Łask pod Warszawą doko· l I zbiegli. . . . · . . : · .iła ustalenia warunków sprzedazy. 

nano ohydnej zbrodni. Zamordowany Policja· ustaliła. że Korzeń po śrnier· 1 Reflektantem był właśnie morderca, 
;tOStał 64-letni Józef Korzeń, któremu ci żony postanowił zlikwidować swój. któremq Korze1i otworzył drzwi. Mor­
mordercy roztrzaskali głowę kamie· sklep t szukał .nabywcy. który właśnie 

1 
derca, Władysław Gatązka, po wejściu 

Krwawy napad 
sa odn10,.,ę pieniędzv 

no RJódftę . do mieszkania, rzucił się na Korzenia, 

C. , . d • · t 1·· b · • zakneblował mu usta i dokonał mordu. 
· _lódź. 3 paidz;emłka. a a ro zina za ru a· fU ami . Po· libacil wyjechał do Warszawy. Tu· 

· (dg)~ \Yczo~aJ około godz. 2 w nocy . ~ . . taj kupił . sobie nowy garnitur i począ1 
na ~l. Glowne1 obok 9omu nr. 49 na 27-, •o~alno lcola«:la iwiqiec;zna Jeździć taksówkami po mieście. 
Ietf11ego kelnera Mar~an~. Bobczaka (No I . . . . . : . . , . . . Nad ranem. w kilka godzin po mor 
w~solna 11) napadł. 1ak1s drab. który . ~ódz. 3 P.a~dz.1ern·ka.. • sk1e1 następ~Ja~yrn osobom.. Kęmpin· 1 derstwie, Gał·ązka zatrzymany został 
zaządał od nłesro l>1e!Jłedzy na . wódk~ (dg) WczoraJ ~· go<;f.z:1n1~ 10 . .Jl wie- sk.1emu, żo.111e Jego . . Surl~, sublokat~ro· przez jednego z posterunkowych za fo, 
Sobczak kategorvczme mu odmówił. 1 czorem pogo.towue ~1e1sk1•e ~ezwane Wl 22·letniernu Ma1eroW1. ~aumow1. o- że nie zapłacił szoferowi za ostatni 
qprvszek iadał mu wówczas klilka I zostało do ~1~tkania 6ę-1etmego ~al· raz .wvchowankorn .11 ·l~tnrei Rv:wce i 4. j kurs. Przytrzymano go kilka godzin w 
c1osSoówb nożem. .. r mana. Kęnnp:itsk1.e~o •. ~oznago bóźnicy 1t:.tn1emu .Szlą~kow1 .R.en;1fel~prn. . . areszcie, poczem zwolniono go. 

cza~ upadł n~ zł~rn1e tracąc przy ul. Nowom1e1skieJ 24._ • ' Stan ich · Je~t ąośc powazny. · ·r Gałązka wiedziony instynktęm rze· 
przvtornnosć. Napas!nik zb1egl. Jak się okazało, l(ęmptńsk• wraz z Władze poltcyine wdtoiyfy doc11.1- stepcy powrócił następnego dni~ na 

Po pewntvrn_ cz~~e do randn~J?191 wez- całą rodziną uległ zatruciu nieśwłeżemi ~

1 
dz.en:e, celem ustalenia, gdzie zostały za miejsce zbrodni a widząc tam policję 

wano oogo owie, ł\-ure mu zie 1 o po- b • • • 1 ji' •· • · • · • b . . • • 
1 k k' j ry ami spożytem1 .w. czasie ko ac • "'upione mesw1eze ry Y· krązył przez dłuższy czas, pragnąc wie 

mocy e ars ie · .• , Pogotowie udzieliło pomocy liekar- · . · dzieć, co sie dzieje. Tymczasem policja 
W mieszkaniu ;r~v. ul. Wytszef 2a, . -:•-- . ·. . odnalazła stare ubranie Gaf_ązki u 1:1e~-

został pobity dotkliwie 21-letnf Cze- s b •.. t •. • p s· 1 • d I nego kra~ca ~ Warsza~1e •. g~ZI~ Je sław Felis~ak bezrobotny zam. przy ut. ~mo OJS wo po I rze I e.n1e rzą owe Gałą~ka ~ostawił. Ubr~me I bielizna 
Da.browskiei 30. CJ·anta w Warszawie . · W · Eston1·i . lprzesiąkmete byty.krwią .• _, dk- . . . Morderca w m1edzyczas1e ukrył słe 

ww .g PO • ' Warszawa. 3 października . . T~Jin, 3 pddtte~tpka. w mieszkaniu niejakiego Wiktora Kra· 
Lódt, 3 patdzjermka. (d) W koszarach rezerwy policji . · ~rzesil~ni~ ~~b ·net~we w związku z 1 wczyka, gdzie został jednak odnalezio· 

(dp:) Przed dornem przy ul. Nowo- · konnej w Warszawie popełnił wczoraj I wmo~kam1 mtnis~.ra .Z1rnmerrnal'!a. dopro ny I aresztowany. 
k.ątnej 3. pod. kola . samochodu dostał sa.rno~ójstwo po~terunkowv 13:~~o. ko- wadził? qo u~tąpie~1~ trzec.h · rn:nistró~. · · W ·ten sposób w ciągu 48 godzin 
s1e Józef Kalinowski. i misariatu 33-letm Józef Poradzinsk1. . Zł<?zylt m1?-nowicie prosbę 9 dYQ:l·· zbrodnłar.z został sc!iwytany. Gałązka 

Na ul. Zgierskiej obok dornu nr. 52 Około godz. 3 po ooł.. Poradz:ńsJd i s1e ' rn.mstrowie: s.praw zagranicznych, przyznał się do mo·rderstwa i wydal 
dostała s!e pod tramwai 40-lf~tnia Frei- wyooczvwając po służbie w Miku. na' Punga, spr~~ wewnętrznych, .Ąntler- swego wspólnika, którym o.kazał się 
da Borenstein owa (Kelma 49). i ogólnej sali koszar, w oczach swych 

1 

kop oraz 1!11'nl~ter obr<:>nY kr~owej! -niejaki Tarczyński. Tymczasem okaza-
Jgnacv Jakubowski (Sokola 16). wv- kolegów 1 wvstrzałem z rewolweru w W pon1edvałek zbierze się zgrorna- )o się, że Torczyński wyka":ał swoje 

skakuiac z tr~mwaju uderzvł gł~w~ o usta pozbawił sie ivcia. . . dz~nie . nar~owe, na które?1 . f~d z : :anb~„ Został on złośliwie przez Gałązkę 
słuo tel~irr~h:znv. . Doznał ciężkich W.e~wanv lekarz zdołał. stwierdzić wn!o~ki·e. rn. Zimmermana znaJ.dlle. się .w j wmieszany do całej sprawy. 
uszkodzen c1elesnvch. z~on. Przvczvnv rozpac;zhwego kro. t mnie1szośc1 • Wobec tego w pon:edz1a· G~lązka zresztą przyznał później że 

Wezwano poi;?:otow:e. które wszvst- ku oolicjanta do tej pury n·ie zdołano I tek należy 09zekiwać upadku •. gabinetu j rnord~drstwa dok0nał sarn. Stanie' c·. 
kim poszkodowanym udzielilo pomocy. ustąlić,' ... .Einbunda. p,rzed sądem doraźnym. · 
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Czy pow ta , ą f uwaj na~ kutacznlejsza broń 
n; w lc:e s fJonclvittt.n.i 

8tU'na clio de n: 11 ffli 
ce au ? • 

Zasadnicze rudno ci w b d wie ap r 
Opinłe uczonych nalo ców 

łów. - I (y) Plaga bandytyzmu przybrała. w 
Anglji ostatnio tak niepokojące rozm1a· 

\ 
ry, iż władze musiały przystąpić do sz~­
roko zakrojonej akcji celem zwalczenia 
tego groźnego niebezpieczeństwa. Płieudon p u op 

, (k) ~ ~elu państwach coraz etę· 1 Teoretycz~ic ttatomlast Je t n.ielll~żll- co tnów stJntcłwia się podsta om o te· 
~c1e1 czyni się proby nad stworzeniem we, ahy wehikuł po puszczeni śmigła orji fruwającej maszyny. 
fruwającego auta. Wynalazek ten, we· ! w rt1ch, był zdolay do wykona.n.la k ·ót· Ze słów fachowców wynika, !e ftu• 
dług zdania rze~zoznawców wojskowych 1 kiego skoku, w celu wzb~ się w po· wające auta należą obecnie do utopji i 
posiad.:iłby w czasie wojny znaczenie ,, wietrze. taką tet chyba pozostaną. 
nieocenione. Do tego potrzeba niezwykle dużel Najlepiej o tem zresztą świadczy 

Kilku niemieckim dziennikaTzom uda- , szybkości, co znów związane jest z nie- straszna katastrofa, jaka wydarzyła się 
ło się uzyskać w tej sprawie ciekawe i ! bezpieczeństwem dla życia. przed kilku dniami na placu żołnierskim 
wyczerpujące wywiady. I Jednem słowem fruwające auto wy· Budapesztu, podczas której zginęli stra· 

Dzien 'k . . T . k 1 . maga jednocześnie: wielkiej mocy, silne-, szną śmiercią dwaj mechanicy węgierscy 
do konst~1 k~rze ci zlr~:i i ~tę t 0 k~1:0 . go materjalu i wiele drobnych mecha· Wiktor Heghesi i Michał Wigh. - W 
r eh 

0 
•• u or~ samo 0 ow 1 au • o· 1 nicznych części składowych - a to chwili startu motor eksplodował i śmigła 

Y ~m1e na en temat przytaczamy: wszystko musiałoby ważyć bardzo wiele ucięły dosłownie dwum lotni.kom głowy. 
Gen1~ny pomyd stworzenia fruwają· · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Szczególnie często notowane są na­
pady rabunkowe w porze nocnej na opu­
eto załych szosach na automobilistów. 

Pewna firma . wyrobów gumowycq 
wynalazła specjalną broń Jo walki z 
bandytami samochodowemi. Są to gUlllo­
we pałki, na wzór tych, jakich używają 
policjanci, mieszczą się cne z łatwośdą • 
w futerale, koło miejsca dla szofera. 

Podobno broń ta funkcjonuje świet· 
nie, przy jej pomocy złoczyńca momen• 
talnie zostaje powalony na ziemię, przy· 
czem odbywa sią to bez żadnego przele· 
wu krwi i uszczerbku zdrowia dla spraw 
cy napadu. 

cego. auta jest jeszcze ~aleki do zrealizo-1 a k k . . w 1 ·. ~ 
wania. Na przeszkodzie w zmontowaniu p d za czas 1ąz Jl r 
wehikułu, któryby jednocześnie fruwał i • Nowe filmy pol8kie 
pUNc~ia~akł ulic~, stoi bardzo wiele. (j' n A u •• r t onv wyidq z warsztatów za klika Jnl 

aJW1ę szem1 przeszkod.ami są sprze- • . .• . f'l 
czności, jakie za~hodzą w budowie auta .(y) Ksiązę .":'al!1, Jeden .z nawopular- Beletrystyka w bibliotece tej n!e jest (lu) - Polskie wytwórnie i mowe 
i samolotu. Auto musi być zbudowane z nieJszycb lud~1 ~wiata, 1>~1ada ,w .swym zupełnie reprezentowana. Tym dzialeml przygotowują się w gorączkowej atmo­
materjału mocnego i masywnego, nato- t>~ła~u londynsk,1~ ~spaniałą b blJQtek~: piśmiennict~a książę nie interesuje się sferze do otwarcia nowego sezonu. 
miast samolot nie może pnsiadać ciężkich B1~lJOteka ta m.esc1 się _w luksusc:węJ zupełnie, n•e lu.bi en szczescóln·e w· er. Mn~ej więcei . za tydzień, od.będzi~ się 
części składowych. w żadnym razie • sah Vf stylu ~arok~wym l skł~da s1e z szy i mowy w1ązanei. którą uważa za w stolicy premiera afrykańskiego filmu 

la . . . , . wa 8 tysięcy tomow. Liczba ta ro~11ie z ro- przesadny patos. I nGłos Pustyni" z Bodą, Brodziszem i 
ga au Die moze równowazyc się z wa· 11k.u na rok, gdyż ks : ążę otacza swoją ko- Wiele książek świadczy o zamifo- . Norą Ney w głównych rolach. 
gą sam?l~tu. • · • lekcję książek olbrzvmią pieczotowito- wani.u księcia dla dziedziny sp;rytyzmu, I Reżyser Niemirski, pracuje obecnię 

Są JUZ auta pełzaJące 1 pływające, ścią i dba zawsze o uzupetni·eni·e jej naj- który, jak wiadomo, cieszy się w A~gJjj nad montażem filmu „Biała trucizna" z 
którxch montaż nie napotkał na pows.- nowszemi wydawnictwami. Do tych no- wielką popularnośc:ą. Wtaiemniczens o- · Jaraczem i Maszyńskim w głównych ro· 
żniejsze trudności, ale niemożliwe jest, wości, któremj szczególn,'. e interesuje oowiadają, iż następea tronu często Gd· ł lach. 
aby au.to mogło unieść się i przebywać s ię angielski następca tranu, w Pie1w- wiedza seanse spirytystyczne i studjuje j Iiustrację muzyczną do filmu tego 
w powietrzu. Iszym rzędzie należą opisy podróży. z zapałem cLz;eła, dotyczące tych za- · skomponował popularny ~01?1poz1tor 

Konstruktor wehikułu, jeżeli buduje • Książę bo~icąi s.am Jest zapal~ny~ gadnień. . I przeb~j6w rewiowych, łodziaDUl, Zyg. 
auto, to zważyć musi, aby waga jego po- 2lobtrott.erem 1 ~azdego. r~k~ udaJe s:ę Spe~jalny dział w bibljotece _ks1ęcia\munt Białc.stocki. · 
zwolił~ na uniesienie się w powietrze, ! w. d.alek1·e podróze PO s,w1ec.e. Najb2r· stanowią książ~i. któr~ posja~aJ~ chi· Ponadto w połowie pazdziernika, weF 
natoll!-iast ~dy budui.e sa~olot, to lek- 1 dz1eJ i~teresują 20 .. opisy ef,t~Ot,yczn~, rakter. ~łącznie. osobisty, Ks;ęg1 te wj dzie na ekran pierw~za komedja polska· 
kość 1ego nie pozwoli na Jazdę po stałym , uwagę Jego po~hłamaJą szczegolnie op.- wsoamałe1 onraW1e ze skóry nosz~ sre- p. t. „100 metrów mlłości" z Pogorzel· 
gruncie. sy ~kspe~y~yJ w Af_ry~e centrąlnej. brne god_ło domu. panujących. Zaw1erają ską, Dymszą, Tomem i Ławińskim. 

T Ie d k t k .. k dl Drugie m1e1sce w bibLotece ks: ęc :a one WYClnkl 'z nJsm, naklejone starann·e1 
y co o ons ru c1i samego a u· w l" ' · · d · t d · d · t ' · .., b p i . . k t' a JL za1muJą ·z:e a z z1e z1:ny ecn- na tekturę i Posef.treu:owane są w chro- KO •k • b 

a. ozos a1e Jeszcze wes Ja motoru. ni·ki. • ' notoiticznym porządku. Każda ksie2a muni 8C18 SZY 0WC0W8 
Samolot wymaga motoru mocnego, • Następca trgnu interesuje się oStrOm- składa się z 7 tysięcy wycinków. Są to . j . 

co przy przekształceniu w latające · auto, · nie pri>blemaJ111 tecbn~tą. zwłaszcza ~aś artykuły, przeróżne notatki, które uka- zostame zaprowadzona w lnd1ach 
jest niepożądane ze wszechmiar. I iotni!ctwe~ .! auto~ob1t1zmem. Jak wia- zały ~ię o ks:ęciu. w _orasi~ świat~wej: (t) Znany niemi·ecki lotnik szy+bow­

Pozatem projekt powyższego motoru domo, ~su\ze pos.ada szereg '':'łasnych Matenaf ten codz1enme zb_ er~ny ~es~ i cowy Rob~t Kronfel·d, otrzymał od 
przewiduje wicccej niż jedno 'mióło a to sa~olotow~ k

1
tóre sam. prowadzi. Uc~o- kol!lłJletowany w sek_retanacie ks1ęc1 a. rządiu· angielst!dego misię uda·nia się do 

ł , . . 'i· "" ! . dz1 on za sw etne~o P1lcta. Wśród dz.el Kazdego roku zostaJą skomp\etowane I ·d ·• l b d . · d · · 
. w asni~ !11e pozwo 1 .na pokonywa.me nie techn:s;z,nych znajduje s'.ę bardzo wiele w ten sp0sób dwa nowe tomy z 7 tv- n J<., w ce n z· a· ama prą ow Powieorz-
r6wnooc1 bruków ulicznych. W ten spo- 0 charakterze fantastvcznym <Ydyż na . . kó N "b t t . 1 nych dla. ustalenia, czy da s}ę tam za-
s 'b • d • ·1 b • la • · · " - sięcy wyc1ił1 w. aJ oga szy ma en;i. prowadzić stata korniunika ·1·„ sz, .• i..-wca.· 

0 J~ a z.amtem a Y się w us w1czne I stępca tronu Wielkiej Brytanii interesu- posiadają pamiątkowe ks:ęgi, pochodzą- --~ 1 '· c "'.. , .11.J'U 

podrygiwame maszyny. je si ę ogr-0mnie rozwojem ~ przyszło- ce z tych okresów, kiedy ks " ążę odby- . Kro:nfe·ld 1:1".1~ s ę do .lndJtl ~n~ prz.e-
ścią techniki. I wal wielkie podróże. Liczba wycinków ciąg: kil~u mt•esi~cy, gdzi~ po„z~m od-

#*#MM +ww5•WNt1WiM*W"i'•MntMWE*t*WU*M m ' osiai;ta w tych latach 10 tys'.ęcy."W księ. fOIW',ed.n:e bad~'!a. Na!•ezy . ..,za·~naczyć, 
gach tych reprezentowane są prawie z; cJ:otyd1czas _Jeszcze ~ugd~!-- nie W'J)ro-

l~ O~o,~ i'm·., ~rl~lnl·e lilłf lliO ~--~ ~n" W:
1
, Of ~m wszvstk:ie języki świata. poza języka- \\a~zono stałeJ kQmuni!kaq1 szybowco-

m: świata cvwi}iz.owane~o s.ą tam na- ~ei•••••••••••••••••••••••••••• 
rzecza w Europie zupefme meznane . 

.I ._ I d - ._i a... - u Jest tam między innemł J)!smo w Je· 
a- 'ff 0 ze §0WBet:- e „'nlOrmlQ Zyku zalUSÓW, W którem Z okazji Pll· 

5WU€h Obgwodeli drótv ks:.ecia po Afrvce zamieszczcny 
Władze sowieckie, które w n'. e- gdy w okolicy Astrachania. jak podaje został szere2 artyk1,1łó~. Obok tych ar­

wielkich ilościach wysvłaja kawi{) r za-
1 
oficjalnv komun:kat„ zanotowano 20 ty1kutów

1 
znajdują 

1
s1kel ich dokładne tło­

granice, Dostano;\vifv rzucić większe wypadków śmiertelnego otrucia kaw1o- 1!\aczen a na ang-1e s · 
transporty teg-o artykułu na rynek rem. I Podczas przeg-lądania tej niezwvktej 
;vewnętrzny, po cenach znacznie obni-' Nieustalona, czy zatrucie nastąp'.to kolekcji szczególnie interes_ui_ące są naj­
zonych. wskutek przejedzenia się głodnych ka- rótnlejsze często na.ibardzieJ spr~eczne 

Nic tedy dziwneg-o, że na ten tak wliorem. czy też z powodu zbyt długie- w~rste o matrymonialnych ~ama..rach 
DOPUlarny przed wojną orzvsmak a o- go leżenia w mascazynach kawiQr nabył ks ecia. Jak wynika. z ostatmch 20. to­
becnie tak rzadki rzucono się nader . trujących właściwości. mów w .cląp ostatnich k1lku lat ks ąże 
łapczy\~ie. Jednakże spożywanie ka- I Istnieją dane do przYl)uszczenia, że Walii mrat się rzekomo 40 razy zare· 
wioru me wysz.to naogół na dobre wy- ilość wypadków zatmcia kawiorem jest czyć. 
głodzonym miesZlkańcorn Sowietów, znacz.n;e wyższa, niż oficjalnie podają. 1 ••••••••••••••••••••••••••••••• 

. Jo tr. pro.ruf• n .r0&.04Dl• 1 88 wiadomiona. Cały przebie.it zebrania chce, gdyż to wynagrodzen:e na nic nie 
I' w., ~ U a ..,~ odbywa się jednak w ramach dyrekto- wystarcza. · 

rów P!1rtyj!1ych„ „ . I Urzędów. pośrednie.twa pracy niema 

flJ la lf:...rve_o.ii•'- ·l/ł:.0-1·1" ~1łf.1• 1fi2 0 Jak·ejkolWi'ek dyskUSJI n'!ema IDO· a bezrobotm nfo Są reJestrowan". W za. 
U 14' „li! ~ •IJI "~'' _,, ~ wy, Krótko mówiac jest zwiazetk zawo- kładach przemysłowych poszukuje się 

(Dalszy ciąg). pnnych robotni'ków cudzozoiemców, a dowy, Jednak zupełnie bezcelowy i n!e~ rnbotników, lecz z powodu niskej pta-
WracaJac jeszcze do mojego wyjaz- jeszcze bardziej oszukują rosjan. z któ- potrzebny. Należeć do związku musi cy malo ludzi sie zgłasza. gdyż r cb0<;n k 

du z „Wi·ksy" zaznaczam. że przy obli- rvch znaczna część swych zarobków każdy. Łączy się to z ciężaranri t>' en' ęż- woli czesto żebrać, nlż pracować za 
czeniu zarobku w fabryce „Centrosta- obliczyć nie potra.fi. In1erwencja rosjan !lemi. a wiec oplatam!, na rz~cz partii ~rc..sre. Wvsoko.ść z~robk?w we wszy­
li" chciano mnie oszukać na większą : w O. P. U. n:e odnosi jednak takiego . Jak •. Czerw!'.>na Pomoc • pł~cen em skła- stk eh zakłada.~h Jest . Jednakowa ze 
skalę. Według mojego obliczen;a, mia- · skutku, jak skargi cudzoziemców. I dek do z~ązku. ~hcąc .n·. e ~hcąc, bę- względu n}l to, tz fa?rv.k1 ziączone są 'Y 
łem otrzymać około 800 rubli. Oświa<l- l W Rosji istnieją tyliko związki za wo- dąc, c~tonk:em _zw:·ązku.„ iest S!ę równo- I trusty, kto re us.talaJa Jednolite zarobki. 
cwno mi jednak, Iż mi się już nic nie dowe. uzależni•one od partji komuni- c~esme członkiem partp. Bed~c człon- Robotnicy wiedząc o tern. · nie szuka­
nalcżv i muszę jeszcze dopłacić 2100 stycznej. Do związków tych muszą na- ,dnem. związku wz~lednie partJ1. ~orzy_ ją dla tego pracy_ w zakładach przemv­
rubll, jako dług rzeikomo zaciąg-nięty w i leżyć wszyscy rqbotn!cy, bez względu '. sta s:e z praw so.cJalnych. _W t11YSI tvc~ sł owych. f abryk1 i za:kfady przemysfo~ 
fabryce 1500 rb. i 600 rubli w koopera- : na zawód i zatrucfn:enje. Kierownic1wo ' ustaw przystugUJe robotn:koW1 .12. dm we są całkiem zrujnowane i produkcja 
tywje. Zarobek ten obliczali 4 dni, a na 1 zwi~zlrn wybierane jest przez samych 

1 

urloou w roiku. Jed~ak na czas platrtetki ich jest bardzo znikoma. 
:i:; dzień oświadczono mi znów„ że ma111 ; robotników, jednak kandydatów na te I urlopy zostały zawieszone. I Robotnikowi n:e wolno jest sp•rzeda­
d0płacić jeszcze ZlOO rubli. Bytem zmu- : stanowiska wysuwa partja. Dlatego tei Pod względem gosp0darczym, w Ro.· wać bydla. Nie wolno mu również 
S2'DnV udać s ię do O. P. U., gdi;i·e przed- ; związki nie mogą prowadz:ć żadnej sjj obecnie jest bardzo źle. Rzekomo do sprzedawać produktów rolnych. Pro­
łożyłem moje obl'czenie zarobku. które, I walki o oolepszen!e bytu robo~nH<a, i roku 1928, według opowiadania tam- dukty rolne muszą oddawać, jak rów-
Po s~rawdze~iu, zos! ało prze1 G .. P· ł!· I g~yż rządzą ni·e„ przedstawiciele robot- I· t~jsz~ch ro~otników. jeszt:ze bvło nież i bydło. za które im płacą. 
przyięte. z bmra O. P. U. telefon1czn:e mków. lecz part31. n1ena1gorzej, Jednak od roku .1928 svtu· j Rolmcy mogą sobie zakupić za uzv­
zwrócono się do biura fabryki z katego- 1 Strej!<: jest n:emoil:wv z braku orga- acja ~ospodarcza pogarsza s:ę ciągle. · Slkane p:eniadze chleb. mąkę i mięso ·w 
rvcznem wezwaniem WYl)łacenia mi za- · nizacti. Zwołanie zebrania załogowego \ Nieprawdą jest. że w Rosji n:e było kooperatywach. Tracą oni bardzo wie-' 
robku, według mojego obliczenia. Na iest dozwolone. Na takie zebranie. o- bezrobocia. Pracują tylko ej, którzy le, oddają dobre produkty rolne i bydło, 
skutek interwencji w O. P. U. wypłaca- prócz k~erown; ctwa związku, przybv- ZR"adzają sie na warunlki płacy. Warun- za ·które otrzymują lichego gatunku 
no mi dopiero zaległości. wa zawsze członek partii. O zwołaniu ki sa jednak bardzo zte. tak iż no. za 2 chleb. · 

W podobny sposób oszukują fa.bryki zebran:a musi parlja uprzednio być po- do 3 rubli na dniówkę nikt pracować n:e · (Dalszy ciąg jutro}~ 
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Urzędnik d~ specjalnych zlecEń Kt Pszczyńskieg~ 
aresztowany za sprzeniewlerzenie 13 tys. złotych. 

n;ezwykła przeszłość defraudanta . a pa:tdzlemlka urodzeni (pod znakiem Wagi) 
posiadają cha1 ak ter wptywowy i imagicyjny, 

K,..towice 3 paźd 'er :k · A t •: k ł t : k l 1 • • 1. . k h t 'kó K t cechuje ich marzycicls~wo, fantazja, nadm:erna 
W . „ . , ~ z:, n. ~· us rJ; U:ZYS. a s. an!lW•S o w po S,{I~J ce.n tra 1 zw1ąz u ur own. · w W a o- 1 wraż .:wość. przeczulenie, charakterystyczna bez 

czoraJ w1~~z01 em . a!es_ tow„.n,Y kom SJ, łtkw1dacvme1 w W edn;u kta- w1cach. • l troska w s-prawach picmęinych 1 często ich spo-
zo~Łał w Katowicach Zb;gn.ew S!esrn- ra. przeJJJ owadzała rozrachunki wza- Na skutek rozmaitych mach· nacyj tyka niepowodzenie i rozczarowan:e w miłości. 
ski urzęd'llilk „do specj ~lnych porucze1i" jemnvch pretensyj między Polską a . dck::.nauych na tern ~tancwisku został Powin~i wystrz~gać. si~ wpływów otoczenia, a 
w dvrekcjj kopalń ks. Pszczvńsk ' cRo Austrją. usun!ę1y również z tą chw.tą ułe~I wsz~lk1e . Przcds1ęwz1ęc1a. :v~konywać według 
Pod t » : ~· 13 OOO • • · •. a , k swoich pierwszych wrazcn 1 polegać tylko na zarzu em sprzen e\\'.,erzen.a · Po przyfaczen!u Górnel{o Sląska c!o t.kw1dacu rw cen ralny związek ws u- sobie samych, wówczas mogą liczyć na przesi~ 
~ł1oty~h .na szko<lę k~ ęc,a. . Polski znalazł s:ę w n'ewyhśn-:·ony tek cze~o Śle~i.iskł znów znalazł s!e na le~ie _iakichko:w.ek trudności 1 lat.wieJ~ze. osi~· 
" es nsk1 został spec1a_ln·~ zaan~azowa· sposób na wvższem stanowisku w W'O- bruku. I gn!ęc1e celu porz.ądaneg~. Dalsze 1c~ ~yc1e be· 
ny przez ~s. Pszcivnskte20 dla prze- i~wództ w'.e ś.Jąskit:m został jednak zde- Wkró'.ce p!!tem wypłynął na w!dow- dz1e pr~y zdrow!u· pormmo .sklo11nosc1 do czę· pro adzen ·a u władj• skarbowych Cb· 1 • • • • • • :;,tych nicdomagan na zdrow111 z powodu prze· • 'k·. od t'k • : h · k • maSt.rn\\'anv Przez jednCRO z tuteJszych nie 1ak') urzedn1k do 5:pccjalnycb pOru- zięb!Ęń. Możl i wie będą zabezpieczeni na sta-
mz 1 P a ow WYm1cr~o~ny~ s.ec u. sędziów i mus:ał stanowisko swe opu- czeń w dvrekcii dóbr i kcpalń ks. ro~ć. tak że braków materialnych nie zaznaiĄ 
które łączne z zalc~łosc.am1 dos ~>'łY ścić. , Pszczyń~kiol.!o. I i nie będą żądać pomocy lub lask1. Dzięki szcze-
podc,bno sumy 13 m U. zł. 1 D • • ~ : ~ I · " . . śliwemu małżeństwu i obopólnej pracy dorobi~ W sprawie tych podatków k". • z ~ki st s~nkom naw ąLanym w ~rz~z oew.en czas w związku z u-

1 
się niedużego majątku, który da im skromne 

Pszczvński wniós1 swego czasu skargę W1ed111u wkrec1ł s.e na stBnow skJ dy- sta?.en:em . g-eneral~ego .dvrektora . ko- . utrzy~a~ ' e do końca życia .. 
do Ligi Narcdów a równocze§n"e P relrtora powszechneszo polskc„włoskle- pal n P·storiusa. ktorv Jednak d·ip ero 1 Nai:v , ększ~ . wply~ n.a. nich ma. Merkury, 
Śl ! • k' • j ; t d ·k t · 20 banku krcdyłowc20, który to bank w tvch dn 'ach przes .~edł formalnie w szcz~śl1wy m1es:.ąc kw1ec?rn, daty dnia a, 10, 17, es .ns t za posre n.c we!11 a wo a .a pJ . _ 1 . 1 ck t 1 f' . t • 1 _ 1 1 ~ 1 „ ki 2~. liczby l?t~ryine 1 4 4 2 2. dr. Wyrostka w Vlarszaw1e starał s ę Dai u a ac 1 na V u e '. natra en a san sn?czvn <~ ansow~ ~ es1ns i Przcwaznie chorują na bóle reumatyc-.zne, 
na 'nnej drodze o uzyskan.e reduk..:j. przez wład.ze s.lrnrbcwe na ~lad poważ- o~.1d~sk1 o ma~fl~em n~staT?1ć mianowa- bóle głowy i skłonni są do tyfu~u. powinni prze 
tych podatków. , nych n:iduzyć, zestal zl kwtd:wany, 

1
. n.u Jego 11a m·e1sce P.storiusa. I bywa? iaknaiwi<:cei na ś~ieżcm powietrzu. 

Na k•.szta zw'ązane z tą akc'ą ctry· I Dz'eld osob:stej przvjpzni z ~eneral- . Dopiero teraz pr-dwłncfa mu fi~ ni- .J~zeli ich rok urodzenia po~legal w~ływom 
~ • • • •• • L - d kt d. k t I k' h · , . , • ~ • Ks1ęzyca, to mogą być pew111, ze starania swo-mał p, desinski mied'ly tnnemt li:\ OOO nvm. vre nrem syn v a u P'l s 1.~ 2a 1 tym ra~em ta.(. 2ru 1 o~nlw ze Ile załatwią przy pomocy osób wysoko posta-

złotucb dla dr. Wyros:ka z klórycb hut zelaznvch Balcer~m uzvs-kał ~,esm- prawdop~dohn e cbecn.e zakonczy swą wianych i otrzymają tu o co b1;;da, się starać w 
zapł~cił łylk~ 2.000 ·a 13.000 za r .... ymaf ski stanowisko dyrektora w ~fównej kariere na Śląsku. 1933 i 1940 roku. 
dla slebfe. 

· Obecnie f~.kt sprzen'ew'erzcn~a tej T • m t k t • 
f~~~~~~~~··~::;~i~-~~:I·::~~ a1emn1ce przys an u ramwa1owego 
katowick:m. W czas<: \.vojnv b.vł s'er- N~ k• łk · Q • Kł k 13 k ':» żantem rachunkowym armji austrh- łeO~ze iWane SPO an1e.- n I ona.- O cze a na • a..-
ckieJ. w W:edniu a po rozpadnięciu s·<; I . . . . · . ' ~ 
••••·lill•illl!-&•••DWli"ISl~BWllll. lliliRl!i'C'.:m®EADl'!liZilil . • Lodz, 3 ~azaz1enrka. I - Na pana?. . • Przystanek tramw~jo~y Jest centr~l 

. . . ~hca P:otr~ow.ska. P~zystane_k tr~in ; - No n ekon e::zn:e.„ ale choćby na nym. punktem s.potkan 11.czna11ych sobie 
llll!llllllllllll BEZPlrATJI E ii:!lll1~ 1 :1illillll ~a.i:)wy. Ludz e tłoczą s:ę, p·chaJą. S·y-I w~.zystko co otacza... , . ludzi. . . . . 
J\18 PORADY DLA KAżDEGO ~ cnać roz.n:owy: ;-- Ma pan rac.ę, tyle kradz:ezy osta- Jest rów~ cz. m1e:scem J?rzyp:tdko-= s ś . . d . 1 . = - Pan.e, czy pan mi odda le trzvsta 

1 

tn10„. wego spot1kan .a s:ę z dobrymi zr::!JCmy-= zcze cie 1 powo zenie wo:e za- =-= l h? J · 'l d . · . · p · /!. -' • d. • • h M ') · t I d ' · k ó h 1 · le7.ne jest od i:wiazd i planet. kti"lre :=.: z otyc . . a się wogo e z,w ę, ze pan - ani muw 1 o .z10 ZleJac: ys e m1,. częs o . u zr:n1,. ·t ry~ w~a e 111e = od przyjścia na świat wrwrt!r.i .ią --· •tak dlugo zwleka. wszystko „ ten kab;doskop m·asta.„ to cbc · ałoby s · ę w:dz:eć (w erzyc1ele). -
wpłJ:w na I wój los ż:vcia i .Prtezna· =--= - N'e::h pan się n'.ie dziwi. Ja n'e tętno rozbiu:atego życ·a„. tyle wrażeń„•' Jest mi·e·:~cem, gdtie zawiera się przy-

,_ czc~1e, charakter, skhrnnośc1 I zdoi- -- zarab'am, co też n'.e ~es.t dz 'wne, a zre- brr... I gcdne znaiomości. 
·- no~~~iąc sw6i horoskop uświadamia· = sztą dz's'.aj gO'tówką 'lapłacić trzysta j . - Pan w"do·cz~\ ~z za:nteresowm: • Łodzian e (ci, którzy n:e. n:iaią. p!e­
~- my sobie ..:o nas spotkać może w 1lotych?! n:em) wraca /, Jak eJś romantyczneJ niędzy na pół czarne) umawiaJą się na 
_ Prz~·szłości ~ .?hlicnć terrninv wyda· --- 1 -- To iest skandal! .O iJ.e pan.„ J_lrze- przygody? • . jp„zystank~ tramwa~ow.yrn. Praw:e kai· 

~~.:~u. mogą\;~ch nastąpić w lwoJem - -- p~a ~ zam mam tramwai.„ dow:dz~r. al ! - Wracan:i z wys~1~ó\~.k1onny-ch:-:- dy !odz:~n . n raz dz · enn · ~ czeka na tram 
:-;:; l>la otrz~·manla bezpłatnego hor<•· ~= 1 Zgrzyt h:::mulców. Nadjechał tram- Sptókalem. s : ę do n~·t!~I; I y,c ~raz~n. I wal. Moze wówczas stoiąc na yr~ystan· = :.kopu. na1l!SZ 11111ę. rok I datc urmlte· = ' wr1j Prz:y„trnek OPU"tCSZ"ł !\ie na chwl Tera'l che alb ym JHZeJ~C od kom do lu-, ku zaobserwować zachowan e inny-eh 
. nia. otrznr1aśz l)Pfai.:owane naukowo -- ! I •. t. lk ~ J d • ~ . „ •i 'ID~ Ii tiz.i, A więc o ·ie pani„. pc;sażerów. Ich upodoban ·a rozmowy = przy pomo..:y MtU.IUM poradv , wskJ =:.= l ę Y o. e ni paEa,zero.w e Wl ,zy . . . • . ._ • . : 

zówki Jak uniknąć nicpuwouzcń. "'"""' się do wagonów. Pojechali w różne stro I - ~zko?~· z~ n:e pozna~am oana O ~;ektórych n.i?w1 ~;ę, ~e cz.eka_ą 
Na ~oszta kan..:elarv111e i Przesyl.ke -- I ny. Inni zn6w ~romadzą s:ę. Nowe twa- P! .~ed wysc1gam1. Pan rozumie •.• W ta-, na .,lJ . Dlatego, 1z stoJą w1ect111e na 

= den zloty (znaczki pocztówcl Al ll(r.S: = . „ • " * 
::::= horoskopu bczpJ~tnego nade<;!ać !C· = I rze- Nowi ludzie kich czasach bez portfelu... przystanku. (ak) = Marla BICZ, WARSZAWA. ul. Kosz.1-- ~ Oto Jak1s starszy pan puszcza „oko ** 
i.ii kowa 28. m. J4. m do eleganckiej damulki. WW!MW'!M#*9ifiil'ś* W" 

!llli!llllllllll/lillllfllllllll/lllll!llllllllllllllllll/1111/11/ll/lll/l/llll/Hll'llllllll' - Gdyby jednak pan: rzuc'la okiem.„ 
Wlli$1M*&SM$*41 MEW· Sp irtowe przygody włamywacza 

łódź W DO€U :H.~stario ftrvminofno•romontfJf;~na 111iers~em 
..a f"' ......... - ..... 0 e • ..,,,,.,,~l'.'l!.o - ~ ,..- ,.,,..., 6 .,,. --.11n„tt1 OJJfsono 
'Jl.6 .. ... (> ::Sii-'„,· ó~d. "Ił• ·:d-"-i· 'k...:. wr:O .i.JWd "6'. ~~:~.I. 'd'-". "''""b~ „ Ch d I Łódź, 3 października. ' Kiedy miał lat pic;tnaście kopał pit-

' z, 3 p,1z zjerm a. I na o r, zn:c vu u z1 za aw. G zą . . . k · k b k ł ł · t ba 
Łódź 0 północy... pro<; to. spokojnie. I .. Pa~ AloJzy P~Ję_czarz, złodz!ei z bab I ę tJa. 1~~-· ad, 1; yw_a

1 
Jmc

1 
ze!11 .a . _ry 

1 l:•--..... ~t: ~ xiallo 1.1lu11 '>~wktla Kolo ~cdzinv .5-cj nad rane't1 ?ac?. - k1 1 dziada chociaz cudzem się tuczy, - ez po ICJI. ~ 1 nm rn. a { ~Ię .meco po słabo n'.eliczne S\ lwe :\.j przecb, 1dn.6w. na s;ę ruch w Łodzi. Gasna ~w'.at1a jest sportowcem nielada. Swietnie ska- 1 star~ał (tak Ju_z bywa 11,a św1ec1e) wziął 
domv. ulice. ulicznvch latarni - n:kn:e ~ z:1r i tJ•l- cze I biega i się „tremy'• nie boi. to ja 1 se ~iekną kobietę (stało nawet w ga­

Ktoś wy ..:h Jc'zj z knajpy śnie\\'a na wab nncv. M:asto upad.Jonia się do nie wiem u licha, co on marnie tak zecie). 
całv g-łos. Za tar za ~ · ~ aż do jeld.11. I mrow'.ska. ~toi! Forsy nigdy ni słychu - goluteń- No a potem w noc poślubną użył 
idz=e d::ikj. t~.1 1 asuJ~. Krzy,zv. 1 Dla jednvch 1aczvna sit; dz'eń. fJJa ki jak święty. i w dodatku policja na- chłopak sobie. rzucił żonę przednim pa 

W jak:.i:ś j· mu o:wi~r.1 <; c; brnm:i.. innych rozpoczyna się no.:.. fak) stępuje na pięty. sem na łopatki obie! I po takim wyczy-
Wychodzi dw:t~h fa~elt'1 ·.v. Wracają z nie żyli sobie jak w niebie, że się cza-
kart - nrłrazu moina nornać. sem pobili - wszak przywykli do sie· 

- Ja dani::\ W'\-"S?:t'dfem. a pntem :to K rwa w y sp o' r o k s •• ą z· k •• bie. 
asem. a trzeoa byb dz:csiatkn w\.!..:ć.„ • R · t t • ś i r Tu i owdz e r.i:.cr.·i.·hl~ 1 Jak eś PO'ita- a~ s1~ s ~10 meszczę ce, co z. a· 
cie. Ja'\ ćmv w;·:~rnh dokoła u:j.::n:d Pani LeokadJa jest bardzo wybredna Imało IC~ zycie: l~O~zcdł wte~y AIOJZY 
latami. z maivrh tl•V c\t:v :denek. Na . , . . k!'>pać piłkę _o s~1c.1e. G~y dz1e~ _cały 
ró~ „ Na zar•Jb::if .„ Pani Leok~dJa .wa:tska jes.t bezwa- zam~metemr oczyma czytać. me wracał 1 wc1ąz czymk 'Yys1łk1, t~ 

Boczna ..tli..:a idz:e fai<aś para Ona runkowo kobietą mtehgentną 1 oczyta- I 1 aka reklama wystarczyła. Kocha- ~u .żona na róg poszła, zamiast nożneJ 
przed n:m o kilka t\-. 1:6w. An: ::.ł.iwa ną. Mąż jej, Józef, ma wiele kłopotu z ny mężuś kupił swej drogiej (jak na dzi p1łk1„. 
n·e orzemów.ą. Ty·k,l cza~em rz1.t.:.i d?s~a:c~aniem lek.tur~, gdy~ upodoba- 1 siejsze czasyl ~0!1cczce, zalecaną przez I „.J obliczył się z babą, jak to m6wią 
ona: I ma JeJ me oznaczaJą się brakiem smaku. ; sprzedawcę ks1azkę. ryczałtem dał jej sierpa i wreszcie ją 

- Ty idjoto. (y błatttiJ nJewvchJ· - A pamiętaj że~y była miło~ć I I Pani Warstka nie byfa jednak zada , rozciągnął „knock-outem". 
wany. aby koniec był tragiczny - mawiała wolona. I 

- lrzestań Q';:idać stara klempo. pani Leokadja do męża, gdy ten udaje I - Niema wcale obrazków, I koniec Potem poszedł coś ukra~ć. lecz wł-
- To mąż i żona. się po nowe książki. widzę Jest głupi. - Wal stary do bra-. dzieli sąsiedzi, ,no i finał tej historii -

•„: Pani Leokadja lubuje się w kryminał my, to ci ksłqżkę wymienią. I chłopak w ciupie siedzi! 
. Łódź jest .ł!.ldtrejs~a bez porówna· nych powie~ciach, ie~ pełnych jak ~ó-1 . B.yło. nie było pan Józef poleciał ~a- „A gdy wyjdzie p. Alojzy. jak to mó-

ma w nocv, niz za dnia. P.H ada urok. wł „nadpoz1omowośc1 doczesnego zy.: mienić towar. Sprzed~wca nie chciał 
1 
wlą z paki. ?acytują mu życzliwi wznio 

Jest ładna nic . w'. dać ~ołatanych bru- cia". Mąż jej, jako że ~najduje, się pod ł naw?t sfyszeć o zamianie lub zwrocie I sły morał taki: 
ków. wvrn~dzn-..ałvch m1eszlonców. nantoflem bez szemrania spełma trudne I pieniędzv. 
. Pr~echodn:e sa inni: Jnacz~j mówia. ·;zasem życzenia żony. - Masz ł'an ksłażke ,.~alantą" to świat Jest tylko boiskiem, życie włelkłe 
l'f?~CzeJ chndz~. Harm der d'7. ennv za- Raz, przechodząc Piotrkowską ulicą : szonij pan tło domu h.o .Jak nie... I · derby, 
b•Ja w człow1e~u ?umn!. W nocv . ro7- iatknąl się na stojącego w bramie. z Kr~v~ .. Hałas. PohcJant. W których ludzi czekaJą losu chwilo 
mnwv sa be~~nsk ,e .. N.7 mówi se o koszem nowości beletrystycznych, P6.z111e1 nrotokuf a wreszcie wyrok I marno _ 
bolączkach. Nte mo„wi się 0 kryzys e„. ,, sprzedawcę - „To co w sklepie czte· sk:izuyicy nana Józefa Wartskie~o za Ścletkl wiodą na auty, trzeba dzierżyć 

* * . . ry złote, u mnie nie kosztuje nawet trzy i po?icrn snrzedawr.v. Adama Bogusfaw-j • ster by, 
C:r.nc:P'tl1 c~ze nr"CV orzerw·p 1 z~- złote, nie kosztuje dwa, i nawet złoty 1 ~k1e.ito (Leszno 92) na dwa tygodnie Miast na polu nie znaleźć !'ię w wlęzłe· 

kłóci spóźniona taks6wka. lub zgrz}1 nie kosztuje, a kos7.tvie Jedynie złoty ~rec;;ztu. _ ulu karncm! 
otwieranej brarnv. I pięćdziesiąt'' . Pan Wartski przystanął. me;:&• +w -

.-'· - A czy ;3 ks i ążka jest .łby dobra? N~es·c ; c · fil '" °' OC „.Are~r,fowano znnncgo ztodziefa 
Pn północy, koln gcdzinv trzec.:ej - spytar.. · " . . I J • '&. ~ Afo_Jz~gó P. oodczas. .gdy wtnmal się 

nad ranem nowi zjaw· aja się prze"h·;- j . - Pame to Jest taka ?o~ra _ks!c;zka, . n;;,J· h~ Jl·e1·szym do mieszkania Moraka Arona \Vodki 
d'IJ~e. Ludzie pracy. Tych odrazu m..>z · ze szanowny pan moze Ją sm1ato z w U• (Zgierska 51) (lak). 
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Rozmowa z żebrakiem 
„Im w iększa nędza, tem mnie) litości na 
świecie" ... - skarży się nędzarz uliczny 
Codll<liennie spotykamy kh na każdej ' - Owszem .•• Żonę i dwoje dzieci ... 

Nr. 277 

uHcy. Są między nimi ni1edofężni starcy, żona jest chora„. Dzieci - jak to dz;e­
u.~omni . kobiety o pomarszczonych, po- ci.. . . S~ek ma pięć lat. c~reczka - 7. 
żó!1kilych twarzach, a ostatnilO do tej qna. mlmo ch_oroby musi pracować„. ! 
a·rmji żebraczej, koczivjącej na uUca.ch N1ewJele zarabia •. ale zawsze dopoma- 1 wynosi ma1ątek Gretv Garbo 

-::- wszystk ich miast poJ.s;kich, P'rzyibyli ga.... Sprząta, p :~rze„. Tylko ~horo- 1 (lu) O żadnej bodaj artystce fiilmo-
Zamężna córka skarży się przed matką: · , je~zc.ze 1-wdz.iie zdrowi i silni. lecz pOZba- , ba przeszkad~a JeJ .w pracy„. Ja ~este?1 wej nbe kirąży tyl1e sprzecznych infor­
- Ach, mamo, gdybyś wiedziała lak Eir;on wiem pracy. l zdrów, ale. z~dne.J roboty znalezć n;e rnacyJ. co o Grecie Garbo. Sz.cz,egó~n~e 

się denerwował, gdy mp mówiłam, że spra· I Jak ci luidzie żyją? ... Czy w crz.ts~ęj- moj{ę:„ Dziec1 te~ Jak mogą, tak S i ę I jej ostatni wyjazd z Hollywood do ro-
wlam sobie suknię- Był wściekły". Potem szych czasach można żyć z jałnrużny? ..• 

1 
staraJą.ii : . t . b: n dzinn~j Szwecj'i wywołał w prasie Me-

znowu miałam awanturę, że sprawiłam sobie Czy czł•owiieik , dopr.owadizo-ny do krań- . e ~ie~ .przecię me z .era pa ' zlicz.oną iilość plotek i domysłów. . 
Pa!to„„ Doprawdy, nie wiem co robić, aby cowej rozpaczy i wy•ciągający rękę na • razern ·tk zycie · ··· 1 tó k d · , to j Jeden z d'.ziennilkarzv zagrąnicznych 
uniknąć tych awantur?- : u~ky znajd.uje wS1pó lczud e i Ht-0-ść bliż- I jest-wie1k~ :i::~1~„~ Kup~j~asięz1!t~dy och~l·edził. ostat~io G~et~ Garbo w }ej 
_ - Da m ci na to radę„. - odparła matka. 1nch?„. I ćały ' pos.ia<lilośc~ w SzwecJl 1 prze!l)rowa·azill 

Kup sobie odrazu cały komplet, będziesz I Pytania te abseirbowaly n~echytnie ' bochenek chleba i trocbe kaszankt •• , z ni~ wywiad. , . . . 
miała suknię, palto I !;lko ledną awanturę." 'i każ,d1e:go prz.echod n.ia . nik~·oboj~bnego na Ciepłej. wody dostanie się trochę u są- (1re1::i- Garbo osw1a·~kzyta dzre:nniika-

„ siprawy jego bliźn'icb. Zwróciliśmy się siadów i .tak s ię jakoś żyje„. 1ir~w1, ze w~rew krązącrrn pogl_osko~ 
• W Ameryce akwizytorzy ogłoszeniowi są z t€1tni P}' ta,niami d10 piie·rwszeig:o [.erpszie:go I - · A O'dzież?.„ . me ma zaim~aru V.:Y.chodz1-ć zamąz. W Fe 

mezwykle natarczywi. Jeden z nich przycho· ź ·eibra!ka na uHcy. By~ to joedeITT z tych.! - Na to już pi·en; ędzy nie starczy„. ?n~ o t~m. ze za JeJ narz·eczonego uwa-
dzl do pewnego kupca I pyta: l~t6rzy niedawno żYia z ja!mużny. Wi- , Człowiek nos.j to, co mu dobrzy ludzie zaJą ~ilhelma Sere~s"ona, mlodiego ar­

- Przepraszam, może pan ma Jakiś artykuł 10'ał to byfo z .Jego zachowania s tę i UlbitQ.. ; dadzą ... A (;:Zasem co się dostan ie, trze- · tyst~ f!lmow~go, ktoremu pomogła do 
do zar!klamowanla?." Może pan chce coś ru. Czysty jeszcze gamitu·r, cail·e buty, ; ba sw.zedać handlarzowi, żeby było I zrcbiema kanery W !f °.l!ł''Y°od lecz.. od 
ogłosić.'" ni-eźle prezentu iącą. si.ę . prawdo.pcxlobniie r na chleb... I tego faktu do zamązpoJSCla droga Jest 

- Nie, dzlę~uJę." Odpowiad~ kupiec„. Nie świąteczna czapka - oto jeg.0 strój. I Najgo-rsze .dni są. wtedy, . gdy. pada jeszc~ ba;rdz,o daleka .. 
rozumiem wogole dlaczego słuząca wpuściła 

1

. Il b' d . . . b . I d·eszcz ... Nikomu nie chce si ę r~1 wsu- I Dz.Ienm:!karz zagramczny potwiieroc]za 
Pana do mieszkania." ?- 'e z. 1·e11:a pa'l1 ' Z.I e:Im~ie zie rnm- i nąć do kieszeni po kilka groszy„. Czło- : w swYm wyw!ad'iie, ~ Greta Garbo stra-

- A widzi pan?". Pan musi dać ogłosze-, ną - zap~~uJ:e'!TIY na ws tę płte .. ! wiek moknie przez cały dzi eń na de-11 cUa z.nacz.ną część swego majątku wsku-
nle, że pan poszukule lepsze) służące).„ -. T.o rozm~ b~wa .. : . W_ naJJ.e,pszym szczu i wraea . z dz.ies'~ęcju groszami„. t ek krachu pewnie.go amerykańs-ki>e·go 

*** · ?k.res ~;e do, z.!ot~wk 1 d z1e.nme„. \Yt:<ly i I na zakończenie żebrak dodaje: . banku. lecz ponie·siona strata ll!i·e P'rze-
Do apteki wchodzi iaklś pan 1 prosi 0 lakiś 1 PJ U~ ~1.~ ~owi , ;.-: e „b.yl 2°bry. d~1e1:"··· ·1 ~ Mało jes~ mił cs'ernvcb ludl;, ~ój szkaidz.a jej bYTiajmniej. w J)'rowadz·erriiu 

medykament. Aptekarz dale mu żądany arty- IZieci ..,trne zbie ra s i ę 00, naJWy1~J 60 panie„. Im w .eksza nędza. tern mn:ej nadal w~·stawnego życia. Greta zatmd„ 
kuł 1 powiada: · groszy„. . . . .i " · 1 Ut<>ści na świecie•.. 1 ·nla staJ.e w. swem otoczeni~ specjaln~go 

- Pan płaci złotówkę- - Czy ma pan 1 o ..... z1rn~?„. -str.- leka1rza-kcmretę, g-ospodymę oraz kllika 
- Niemożliwe„. - odpowiada kllJent. ~-- osób w charakterze sJu.żby. Do jej •. świ...; 
- Jalcto?„. Tu ma pan taksę.„ li B lj T _ ty" za·liczyć należy równiież dwuch s.zo-
- Opowiada) pan to innym_ Ja sam le· ge · O ~ ~- ..,. ! 1!1• · „ ... IJ.'i ~.,. '? -ferów. 

1
zt kikt~rych jeden jest by.tym ofi-

stem aptekarzem„. ._. ~ !'!! ~ " - - - ~'Y ~Jl' u •• cerem- o n · !•em. 
- Więc ile Ja płacę?.„ , PROGRAM ROZG!.OśNI LóDZ-KIEJ I ~ara „Ewa" w reżi·ser{i i radiofonizacii Mi- W Szwecji .. Greta za:kU1PNa. dla sielbie 
- zo groszy, panie kolego.„ „POLSKIEGO RADJA". chaliny Makowieckiej. - W orzerwie: Wia-1 zamek w poblrzu Sztokholmu l tam Sipę-•„• PONIEDZIAŁEK, 3 października l932 _r. , do~10śc~ soorto~ve. Dodatek do Prasowego cEza swój „europejski" urlop. Mająteik 

, 11.50-ll.55: Komunikat Meteor. G!. Wo1s. St. Dz1etnmka Radiowego, . jej wyinosi° obecnie 30 mi[jonów dolarów. 
Buchalter prosi szefa, aby go zwolnił z Meteor. dla kom. lotn iczej, 

1

. Z2.00-22. 15: Skrzynka techniczna koresoon, z k ·t t tk fil · , . d 
pracy, gdyż ojciec jego ciężko zachorował , 11.58-12.05: Sygnał cz a:;u z Warszawy, heilJ.il.ł dencie bieżaca i oo•aj tech 1icznvch udzieli na· om.1 a ar Y~ a • !U?Wa OS~la· '.'. 

_ ·wie pan to dziwne 
0 

iVI d f z wiei.y Mariackiej w Krakowie. . o. Wacław Frenkiel. czyta między liTiifl'etnl . ze zamierz~ 
p , kl l I ' - P ' a a sze • - i 12.05-12.10: Odczvtanie progr na dzień b'.e ż.; 22.l:i-22.55: Muz;yka taneczna. wk1rótcewvstąpić . no scenie teatrów pa-

ans o c ee zawsze akurat wtedy choru)e, 12.ltl-12.21): Codzienny Pl"'Zegląd l'rasv Polskiej : 22.55-23.00: Urz.edowv. Kornuni~at Pań_stwowy rys<kich ; iondyńskkh 
gdy Jest Jakiś ciekawy mecz piłki nożne)." i 12.20-12.40: P!vt:v gramofonowe. · I Instytutu Meteoroloir1cznego 1 komunikat oo- . -. . · . . . 

- Pan szef ma racię." Ja to też zauwa· : 12.40-12.45: Kamunib,t meteJrolog1czny. Jic:vin:v. . . . Dz1ie1J1mkarz ~1oda_J·e Ol~ s1ie~1e,. z~ pr~y-
żyłem... DJabli wiedzą, może on symulule? ! 12.45-13.55: P!vtv I: ramofon~:-:~. . _ 23.00--24.00.: Dalszy c1air 111uzvk1 tane.czne1. p.adloowo ~ow1ed·z1a. J .sl'z _rowmez o i.n-

. .,,. 13.55-14.00: Prze.1tlad komu mlfa cvrnY. AUDYCJE ZAGRANICZNE. nych zamiarach arty•stk1. Oto Greta „ 14.00-16.oo: Prze rwa. , . . Garbo zamierza p·Od10bno odkupić jeden 
o ść h t 1 1 ~ r · I 16·00-16·15· Plvt:v ir ramofonowe. 19 OO PRAGA Louise" oper Char · · ,, . I t t , B 1· · .,:i • . o o e owy czyn wyrzu • .Y s uzącemu: 16.15-16.30: - Lek ci a i ezy ka fran.cuskle~o = . . .. • . ' „ .·. " -. . T. - "' a_ ' -. ~ z naJ\V~•ę/J)S. Z_Y~ l eą .ww w . er m1e, g>U'Zl~ 
.:.: panie, co pan robi?- Dałem panu mo· 

1 
kurs elemnetarnv. Lektor L. Roauiirn:v. pent1er _a. Tr. z eatru Narcdowe-

1
-sama rówmez bę.dzre wysiępowaiła. 

le bronzowe pantofle do czyszczenia, a pan 16.30-16.40: P!vtv gramofonowe. · g-o. . „ • . 

ml oddale Jeden pantofel bronzowy, a drugi . 16.4~-;:17 .00 : „Drzewo Matki ęesk i ei w Ee:io· : 19.25. WIEDEN. Tr. z Opery Wiedeń- ; WW: ;m 
czarny I cie - wv1d. p, A . . Leoeckt. I sk=ej 

"' 17.00-17.55: Koncert solistów. Wvkona wc:v: · · · · · „ 
- Te goście to chyba powariowali." _ 1 Maria świecicka (fort.) i Julia Mechówna 19.3.5. Monachium. ,.Zemsta metopetza 

odpowiada służą~y. - Ten pan z przeciwka (soor.). ~komo. Lu.dwik Urstein. . , I · - op~retka . Jana Straussa. Trans. 
miał· dziś do mnie takle same pretensJe." 17.55-18.00. Odczvtame programu na dz1en na-: 1 · z. Res denztheater. 

18 .~J~I'f.oo: Koncert z kawiarni. - w· orzer- ' 20.00. KOPENHAGA. Koncert symfoni-
wie: Wiadomości b i eżace . I czny. . . 

19.00-19.20: Rozmaitości. ł 20.00. HANA WER (Hambund. Tr. kon-
19.20-:19.30: K~munikat lzbv P~zem. ffandlo- ' certu z Opery Miejskiej. 

we1 w Łodzi. reoertuar teatrow. 20 OO LIPSK K. · t f · 19.30-19.45: Fel ieton o. t. .. Na widnokreim". · . · · oncer . svm on1czny. 
TEATR MIEJSKI. 19.45-20.00: Prasowy Dziennik Radiowv. 21.15. DAVENTRY. Wieczór Bacha. 

20.00-22.00 : Ooeretka w 3-ch aktach fr. Le- Tr. z Queen's Hallu. 
Dziś. w ooniedziałek. iutro i oo.lutrze orzy­

ieta entuzjastycznie oodczaS- wczorajszej orem-
iery. wesoła. lekka. feerJowa ~roteska bohater- , 
ska Calderona .. Circe" w świetnej reż. d:vr. St. 
Wysockiej z udziałem: Grabowskiej, Skrzy- . 
dłowskiel. Broniewicza. Mrozińskiego. Weirzy-1 
na. Znicza i innych. 

TEATR KAMERALNY. Dwie osoby · ciężko - ranne 
Na inauguracje nowego sezonu. która odbe-1 • · ' , · · dzie sie w środe 0 godzinie 9-ei wiecz. zaore- Torun, 3 października. 

1 
W czasie ~trzelanmy kula Wuttgemu 

ze.ntowana .zost~n i e kaJ?i~alna kom~dia„ nai- W Bisk1;1picach w pow. toru~skim .d?- zgruchotała obie ręce, pozatem ciężko 
w1e~sze~o 1 naJPooularmeisz~go dz1.ś 01sarza . konano śmiałego napadu, a mianowicie ranną została żona WuttcSego. Zbrodnia-
anl);1elsk1ego B. Shawa „Lichwa m1eszkanio-13 h k h b cl t' b · I h ' - · b' i·"' wa". która ze wzgledu na ważkość porusza- -c zamas _?Wanyc an y ;>w uz ~OJO· i ze meroz_p<?znam z ieg t. , 
nych oroblemów wzbudziła już dziś w mieście ! nych, w bron palną wdarło się do nuesz„ Natychmiastow.e dochodzenia dopro-
glośn:v rezonans. Reż. H. Szletyńskl. kania rzeźnika Karola Wuttgego, . wadziły do ujęcia 4-ech podejrzanych o· 

TEATR POPU ARNV _ 
00 

ODOWA 
1 Włeściciele . mieszkania z?ud~eni s?bników, ·k.tórych osadz~no w wi~zi~-

KSIĘfŃA CYRKów1kA. 8• szmerem wszczęli alar~, napastm~y 1ed- mu.; Stan of1ai; napa.du, ktore przew1~z10 
nak zatarasowawszy się w sklepie · roz· ne zostały do leczmcy w Chełmży )est 

Dziś i codziennie o ~odz. 8.15 oo raz 15-ty }' t 1 · k b k b .i_ cieszaca ~ie zas!użonem powodzeniem Ksi ei na poczę i s rze amnę z ara -inu wojs owe aruzo groźny. 
Cyrkówka w 3 aktach E. Kalmana w oremle- go. 

. rowej obsadzie z Liliana Zamorska. Kazimie- 1 · 
rzem, Szerszyńskim. w. S?wiń~kim l Lil! Melo- Krwawa tr· age·dJ·a dystowna na czele. Rezvsena M. Winklera. 
Cenv miejsc oooularne od 40 ~r. do 1.50. Kasa • 
czynna od 10 r. - Z. od 5 - 10 w. z 

• • na· WSI 

Do nabycia we wszystkich ksie~arniach : 

fi !JA&U 

Dęzuru aplfel«. 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę­

pujące apteki: M. Kacperkiewicza, Zgier 
ska 54 .J. Sitkiewicza, Kopernika 26, J. 
Zuin:delewicza, Piotrloows.ka 25, W. So­
kolewicza. Przejazd 19, M. Li'Pca, Piotr­
kowska 193, A. Rvchkra i B. Łobod'Y. 
11 Ustopaida 86. 

TEATR „JAR''. ona z~-:n~rdo~al~ m~~- . 
Dziś w poniedziałek o godzinie 8-ef i 10 w Inowr?cław, 3 pazdz1 ern1ka~ I PotipJa wdrozyfa en~rg1czne stedztwo, "ie ś cie pomoc 

teatrze „Jar" przy ulicy Kilińskieit,., Nr. 124 Spokojna wioska Złotniki Kuiaw.skie celem · usłalenia przebiegu tragedji mal· naibi·edni·enszymt. 
d.\\".a przedstaw i~ni~ przebO,it'Wei rewii. P: t: nnd Inowrocławiem · była "downią I zeńskie;. 1l ' 
"f1~Tup''. W k~r~ prawd~wy nkc9 sw1e~ y- ~ WJ ··~~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ cal:» zespól z Polakówna, Wolińfkim, Relską, I krwawej tragedii małzeńskiej, W wlo-
~zscYe~wsk im, Sadowskim 1 Imre Szenes•em na 

1

1 sce tej mieszkali żyjąc naogół sp0kojnie 

(;odziennie dwa przed~t:iwicnia o godz. 8-ei Teodor i Maria l(rectau, licząc po 57 lat 
i Hl ej wicczor~m, w s:ibJ•.y, niedziele i ~w:ęt.i ·yci M 1· k b d do'ć • t -tr;y przedstawienia - 1) g;:idz. 6, 8 i 10 WICCZ • • , z <:• a zon a ę ąC S IIDPU SYW 

Ceny biletów od 75 zrosiv. Doiazd tramwa- ną nteie<lnokrotnie wszczynała kłótnie, 
iami 4. 10, 17 i l6 • które kończyły się Jadnak ugOdowo. -

CYRUIJK. Onegdaj z niewiadomej przyczyny wy• 
Wczora!sza premiera rewii „Publiczność na nikła między małżonkami kłótnia, w 

:.cenie'' to bezustanny śmiech na widowni. Clou czasie którei Maria Crectau cbwyciw· 
Pr.ogram~ to filmowy. skecz W wykona.ni.u PU· szy drąg uderzyła nim z całej siły swe• 
~ltcznośc1. Cały z_e~pol był gorąco oklaskiwany l go m · tak · t doznawsz strz 1 zmuszany do b1sow. eza, , ~e en • . Y w. . ą 

Rewia zdobyła dużo powodcznla. su mózgu wyz1onął niebawem ducbL -

Ucie.czka z zakładu wychowaw~zego 
Młodociany zbieg znów wymknął się z rąk policji 

. Katow~ce,. 3 ~aździerr.ika. f wiedzi?-ł się funkcjonarjusz policji, który 
Przed kilku dmam1 zbiegł z zakładu udał się do mieszkania Marców. Na po­

wychowawczego w Cieszynie wychowa- iicjanta rzucił się brat Rudolfa - Pa.-
nęk Rudolf Marzec. Ukrywał się on weł. _ ;: 
przez dłuższy c~s w do~u swych rodzi· Z zamieszania skorzystał Rud-olf -Ma· - . 
ców· w Giszowcu. . . rzec i zbiegł. _ _ 

Wreszcie o miej$CU pobytu zbieł!a do· 



Sensacyjna powieś~ współczesna. napisał specJalnle dla „Expresau11 .IERZT BAK 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWifśCI. wo1.a:fa uradnwarna. - SP'rawi·t mi paitrmi się w g'lowi•e jaikgd11bym wYiPił conaj . To mówiąc, zgruiiótt w ręku 'J}iguJlld 
Na podmieiskiei szosie w ciemną. burz- n:anrawdie. ni•ezwyk)e mii!ą riiespodziia'Jllkę mn1e1· pi„tnaście. kieliszków... as.piryny i Wł,ożyil dó piud.el,eczka dwie llwą noc dokonano niezwyklej zbrudni: nie- ,,., .. .,, 

znany. sprawca udusił hrabinę Wilska w - Bardzo si1ę ci<eszę, że p.rez,ent mój Wnera J.eżaJa na kanaipioe z przymkniłę- inne„. 
p~woz1e, rozeh;ał ia do naga i trupa przy. sprawi-ł pani tak widkte zadowoleni,e... temi oczyma. Próbowar się do niej z,bli- - Tak.„ - rz,eikl dto W•iery, która 
wiązał do koma, Dwai ml-0dzieńcy - Ja- od1part patrzac jej wi,ernhe w oczy. żyć, ale tylko zatoczyl się pod ścianę i spokojni1e przygląda:la się tym machłna-
nusz. Gnat i Wa_claw Kalet~ .- pierwsi od- Ujął jej df oń i pieścH gład'ką, aksa- 1 ruinąt na podłogę. ej.om . .:_ Teraz możemy j1u;ż być s-pokoj-
kryh tę zbrodnię .i znalezh w reku za- ·t k, p ·ób , ·ć I ; w· ,., t Od · <l · L b' Ot · .o n•.., mordowanei hrabiny strzępek listu pisane- m1 ną s ,orę. I O\\ ała wYCiągną , ecz , - lero ... - sz.eiptcv.. - 1pow1e z n.I:„ en.a zrn 1 swo3e... . . ruJ~ g , ""' 
~o do Leny Por~bskieJ. 1 Kalieta trzymał ją mocno_. Twar~· j·ej spo mi... Taik, albo ni1e .... Ja ' muszę wi1edzleć wiedząc nawet o tern, co czym:„ 

Kim jest owa Lena Porebska? ... Jak się I ważiltafa. On uśmiecha.t się kądki,em ust prawdę ... Rozum~esz? .. Prrrawdię musz,ę ! Ust włożył z powrotem do putdełecz.-
o~azalo. Jest to biedna dziewczyna. która sZ'e•ptaf coś bezgtośni1e, pnesu:wając rękę wi·ed·zieć ... Rrrirf'rotzumi·esz?.„ ka i wsu:nąl je d·o kie~z,~.nd Kalet~. 
n;iiała narzdekclzone~o .. Pdoktora Stefana La- po jej d1rżacem rami·enilu. Odwróci<la gło- Wi•era nie ruszała się. Dopiero gdy - Daj mi teraz knel•1sze!k koo1aku„.--
s1ę przypa em. ze orebska ma za sobą . 1, d ·b . h . t , t • . · ·•kt d . - t • ' K , ·r · d w·e y Ale nie tego ze ciemną ptzeszlość, Jakaś „tajemnicę". 0 wę, Jan~' ·y: Y me c. c1a:. a pait1rwc .na ?• g1os Jego zrunm 1.' po 1m?::1a g1ow~. a- zwro~1 SH~ 10 . . 11 r · - · , 
której wie tylko hrabina Wilska 1 z tego co czym al-e przecpe me oofata . się, n.ne. !eta rozloikowait S'lrę pod scrnną w s1ed:zą- środki-em nas~nnym. , . . 
w~gl_ędu sprzeciwiła się małżeństwu Leny próbowa.fa wYrwać się z jego objęć. ty]- cej pozy1cji, głowę zw\esi.t na piersi i - Rowrmenn .. „ - ocltt>arta Wiera 1 
z JL! synem. . . . kio wYPi•e1ki na twarzy zdrard'Za!v zdiener chrarpał. · wyjęta z sz.afy Lnną butel!kę. . 

• 1 etn~. ch~ąc ~1 ~ ~o~iedzide~. na czem po- woani·e tyl1!rn <!·rżące ciał-O świadczyło o W tej chwili otwarty się drzwi i · Lehma.rnn WYiChyHit dto dna, zapalił ega aiemmca 1e1 zyc1a. u are się do hra- •. · . . • · . · · k•. biny Wilskiej po wyjaśnienia. lecz hrabi- wz,rnstaiącem podmecenm. przez sz1parę WYJlrzała glowa Lehmanna. papl'ernsa„1 .r~e i. • 

na nie ~hce jej nic powiedzieć. tylko przy- Usfad:t przy niiei -0id:sunąt fHiiankę - No? - zapytait cicho. - Jeiz:eh JU'tro. W nocy po~będizn•eimy 
rzeka. ze . ws~ystko napisze jei w_ liście. herbaty i tuląc jej d;toń w swydi ręka.eh, ...,.. MQ'żesz wejść ... - odpCl!rta W•vera, s~ę że.gotY •. w taiklom ~a'Zrr'.e po3utrze z.a.-
Było to oweJ .nocy, ~dy pope~111ono tę zacząJ. · ·ppdinosząc się z 1rnna1py. . b11erzemy s11ę do powazneJ roboty ... MU.'-
straszną zbrodmę. W kilka godzin potem · · L h · · ~..lt d k . i. : . r 'rs·złym ty•~""'""iU ~"n'ońcfl<A żnaleziono hrabinę uduszoną. · - Pan.no W liern ... Ja chcialibym z pa- . e mrunn WSZ"VU. 10 POI :O·JU . zatny1~a- simy W P zJ ~vUll• ' ld1!I\, Y'-
- Hrabia Stanisław Wilski. mąż zamor- ni.ą pomówił w pewnej bairdZiO ważnej Jąc za sobą szcz.e1me drzWI. Na palca·ch wszyst!kie sprawY. . . .Jt_ 

dowanei, stara się wszelliiemi silami wy- · · zbliżył sie do stol'tka i sipojrzat na śpią- Po·dlobno Mueller zah1.e.ra cię uu Ber-
k Ć t . . ~ s.praw;1e... 

1 ? ry aiemmcę . „mierci swej żon.y. Gra.nt St h cego. Wy.buchnął śmiechem. ina·... . P k L k -- 11•c am pa1na... • rzyrze. a mu swą pomoc .. asec. i w_ mię- - Od p·,··P"""sze1· chWI'u, -,,.._ "'""aczv· od - Świ·etniie s~e spi-safaś - rzieikł do - Propornowa'l m1 ... dzyczas1e zakochał się w p1ękne1 ros1ance. - 1 vv n L>v "" • . • • • p . ..1, • ? Wierze Tucholskiej. która Jest arty.;tka fil- wtedy, g-dy snotkal'iśmy sie pO'raz pi~rw \V:ery, która poprawiała swe rozw1ch- oie~zres~. „ •• 
mową· i występuje w wytwórni filmowej szy w Porę.bi i. często myślaitzrm . 0 pani. ir:i:one wtosy. - Pomóż mi teraz prze- - Nie wiem ... ~obaczę .. : . 
Alf.reda Muellera. . _ Bard·zo się desz.ę... ni·eść g-o na kana,pę... Jeszcze raz spoJrzał na sp1ącego Ka-
Mueller s_tara ~ię pozyskać "'.•zelkie do- _ 1 d'osz,edr!,em w·k.ni'lctt eto wniosiku- Wzięła go za nogi, Lehmann uin~ósl !etę , poprawił krawat i wyszedł z po-wody. stw1erdza1ące, że zbrodnie tę popel- v d ,. K I t h. ł ..1 l koJ'u nlla Porębska. a gdy udało mu sie zebrać P'fOSZę się ni·e śm1ać - że fa'\u<dno byJoby ~? po rairmę. a ·e a c 1 aipat W 'l.ia szym · . . . 

potrzebny materiał przy pomocy Tuchol- · . · b · ciągu. W tera udała .się. za llll!l· , . 
skieJ. szantażuie Lenę i oświadcza. że mr wferae~,~~f~[:i~ swą rekę z jeigo uiści- . N!em!,ec począł ternz p1rzeswkiwać Kaleta zbudził się dopiero po godz1-
Grant zadenuncjował ia Już przed władza- k S . t . M'l ł d·ok.ład.T"Li•e jego ki1e~z,e1nk Przeglądal nie. Byt sam w pokoju. Nie wiedział W 
ml policyin~mi. . . . . s· u. POJrza . na mą. 1 czai ~· każidiy ·palJ)ier~ i wkt111d1ait · gio z powro- pierwszej chwili co się z nim dzieje. W 
I 

Lena, t mim~ r~ czuie sle niewinną, boi - Ja pa mą kocham, Wiero ... Czy tem na dawrne mB""isoe Wir,es'Zcie znalazł głowie czuł zamet. Krew szybko pulso-s e aresz owania 1 blaga Muellera o pomoc ·pa·n·· teo-o 'e „0,z;.um·,„? 0Joto'w 3·es'em ! · ~ . · · · . Właściciel wytwórni tylko na to wlaś: , 1 , ':' , m 1
' . • lv • ·;· :. , „ ' L ' • t~, czego szu1ka1f .. [>udeitko z. pi'gu~k.aimi ! wała W s~romach. . . 

nie czekał. Namawiał Lenę. by została ar- \\ SZ:YSVko d.la Pani uczyni~-·· Proszę mi list. St;y.tiko r:ozwmąl arkws11k pap11eru I Powoh wracała świadomość„. Więc,, •„ 
ty.stką w -iego. wytwórni. Lena !est tak .. r.ozkazvwać ... W:v:stare;w Jetdns> ~a:nł sfo czytał półgłosem: byt w mieszkaniu Wiery ... Ale gdzie ona 
rozczarowana. ~e. zgadza się na v;szy~tkp~ wo, ~b~m o? ;va~z.J'.ł .. ~W. na naJw1·~ks~e . _ $za.nowna Pani L. l Dawno już nie jest? ... 
byleby tylko- me wpa~ć w rece pol!cJ1. sl'Fa·lrens1-'WO l!:t 11e wi•em 3a11, ··to '"'""""'! p"- . · :d ,. , <t..c S d ·r L t t · · · d · N · Pierwszy film . z udziałem Porebskiei '". . • .. "':-, . . · ::. , :"''" v-;- 1<0re'SJ)'O>U' owa11smy z.e SOluą. ą Zb em, ecz O O O w1era3ą Się rzw1. a pro.-
zyskuje ogromne powodzenie. Na premje- :V1e~zt·eć, ak:„ .J~, na·prawd~:·· 'k~cham.„ że jrestem już Pa.ni n.i'E1potrzebiny. Ale gu staje . Wiera. 
rze. na kt6rei obecna jest Porebska i jej ·

1 
Ja me q:~trahę z-yic bez pa·~I!, .. Vji~:o„. omyHtiem się. Znowu gnębi Panią jaka~ - Ładnie się pan spisuje„. Po trzech 

reż~ser Lehma~n. obsypuJa. a~tystke kwia- - Niech min przestainne mow1,c... troska. Wi·em o c.o chodzi. Pmszę spe•t- kieliszkach zasypia pan · w mieszkaniu 
~~~Jdu~ś~~:o 1~~i~ych w~~~1~i~w 0~irj~t~ -·. Ni1e ... „ Wlaśnve, "fo _nie przeistam~:;· nfa~ nad~J wszy.st1k:i•e .otrzymywanie zle: kobiety... . 
wizytdwką Jana żegoty. Jest to jej nie- dos Jego ~ 1ę z~fa11Jal:, - Dla:crego nre cema. Wia1domo m1 . ze otrzymata Pam - Bardzo parną przepraszam ... -
znany wielhiclel. który od czasu. gdy pozwala m1 pani mow1•c? .. , Dlaczego pa- dwte pi·gt.t1~ki · Proszę j,e zmiszczyć i za- odparł, nie rozumiejąc jeszcze jak to się 
wsiąpiła na film, stale zasypuje ią kwia, n! mni·e odtrąca?.... miast ni·ch, wI•Oliyć do swej torebki dwie wszystko stało - Ja nic nie pamiętam ... 
ta~~stępny film, nakręcany z Lena, w - Pan zavomi.na, że jesfom za·rę- pi1gut1kii a;$;prryn:r. któr:e ~ał~czam w pu- -: B? też by! I?an pijany ... !a, kob~e­
iłównei roli. nosił tytuł Tajemne moce'•. czona„. . 'C!Je:!ecz.ku. Niech Pam irdue na bal d10 ta, me piłam mmeJ od pana, a Jestem Je-
Jest to fi_lm szpiegowski. Lena gra rolę ko- - ~l,~ mam chyba talkie~ ~m:10 'P.ra~o „Kluibu Milj.operów" i n1iiech wr:wci jed- dnak trzeźwa„. 
biety szpiega. Zgodnie ~e scenariuszem do pam .. ~a'k tan:ite'!1„· To· ooz, ześc1e · ~1ę 11ą zty;ch piguf.e!k, jak Pani kazano. As.pi - Byłem pewnie zmęczony. Dopie­
Len_a wkracza w nocy do c?emnego gmach~. 7.aręczyl! · MQJzec1ie ze sobą zeirwac.„ rym.a d1otychczas niijmmu j·eszcze ni1e za- ro teraz zauważył, że Wiera była ubra­
~k~~~~~z~y~tyehadfrandcoukskiegot attache wo1- Wi0ero.„ Ni1ech mn:ie ipa:ni wysłuch~.„ sz.kodztfa. Pozatem - proszę uizbroić na do wyjścia. 

·, a umen y, W · d · t d M t k 11-lie • • • 1· , ' n.rk ' C h Okazuje sie jednak. że nie by! to fł'm. YJe 'Zi'~m~ s ą• .„ a·!11 · rosz: ę 1llZ1u 1 • S'Ię Jeszcze w c1·e11p rwosc. vv • rotce po- - zy zec ce mnie pan odprowa-
lecz stra~zna rzeczvwistość. ·· rarnvich p:iemęd•zy„. Znaidię ~d·'l<ie~ pracę. na Pani swe.go oipi·e!lmna i bęidz1ie Pani dzić? - zapytała. 

~en~ została w. ten s~osa· P?ii.~tęnr;ie Będę się starait. .. Bóg nam d1cip01t11oże; .. zwolnvonr0 raz na zawsze z nj,ecnyich zle- - Która godzina? ... 
wc1al!:meta do szaikl o;zo1e.r·1\v ... k1e1. z t d' t t- · d ś 1· .t. M'"ll L ,_,_ · · h · · 't J · t · Nadomiar złego Lehmann obarcza ja m em pows rzyma, a · S.Ię o mie- ceu u '.era. ~rnuann.a. 1 IC pryJac101. - uz r.zecia ... 
nowym obowiązkiem: Każe jej uprzedzić chu. Proszę me tra.c1ć nadz1~! - Trzecia ... Dobrze. odprowadzę pa 
woźnego poselstwa, ukrywaiacego sie pod -- Pan dziś bredzi!... - odparta. - 7·1X". nią ... 
n_az~iskiem Tomphsona, Vf hot~lu .. Exce.1- Nie wied1z'i<ł!Iaim wcale. że z pa.na takił Leihmann uśmiechną~ się po przeczy- Przeciągnął się leniwie, przeczesał 
!~orstroonygr;;11ctr .mu niebezpieczeństwie marzyciel!„. . . taniu tego ll·stu. , . włosy, poprawił krawat i zapalił plłpie-

żegota ~a.biera Lenę do hotelu ,Ex- Chcę usł'vszeć pa;ni Z!dia.niie... Co - _Du•rme ... - srepnąt. - Myslą _ ze rosa. 
cels'or''. gdzie poli.cja ma aresztować .patni 0 ·tern myŚli.„ · ud,a hn się zta:pać na:s talk szyibko„. A - . Muszę być chyba przeziębiony„. 

Tomwphso.n.a. · a h n· d h t 1 b _ Myślę że. powi1nn~śmy się napić !ednall\. Żegota ziostainie otmty... - rzekł do siebie - Żle się czuję„. pewne, c w1 1 o o e u przv ywa . " . 
ja!ko goś·~ Eugenju&z: Bryll, którego Lena trO•SZikę komaiku! ... To byłoby na3situsz- Rozdz1·a1 os1'emnasty. 
w myśl otrzyma.nych dyrektyw. ma uważać niej! - od1pa1rła Wiera i . wydąg:nę.fa z 
za swego ~uzv;n·a. . . . szafy flasizlkę ws1pania~eg-0 Wtnkelhau-1' · Hl b 1t1•1 Bryll za1mu1e pookóJ na trzec1em p1ęt1"Ze . I u I ,-one ,,, ' ' lecz wezwany listownie opus:.:cz:a po chwil' 5.enaK. l ilkt W. . 1_,_ d .. 99 ro__, hotel. a eta z.am 1 • ·;:e•ra nai cua wa WW 

Tymcz:asem policja udafe się n.a górę. k1ielisziki. , Następnego dnia - w sobotę - Le- Po południu zbudził ją z drzemki te-
by aresz.tował' Tomphsona. żegota kieruje - P'.jmy, pamiie Waclawiel. .. To ·ar0- na od samego rana nie mogła sobie lefon. Zdjęła słuchawkę. 
całą d<c1ą. b l-.' f , ...,J!,f J 'ć · · Za.miast Tomphsou %11a.fdui~ fednak w rzie zir~l'.1 f!'a i:as_um..::;i~ ···: zna ez m1eJsca. - Hallo!... 
eiafe zwią~arnego j~gomościa, który przed- . Trącth się behs·~kam1. Kaleta skrzy· Żegota nie dzwonił już od dwuch dni - Tu mówi baron gegen ... Dzień do 
stawia się iako EugeniuSQ! Bryll. w!ł się. Mocny bytł' konfaik. Nalała drugą Nie dawał o sobie żadnego znaku. Cóż bry łaskawej pani„. 

Lena poznaje go iedn.ak. Jest to Wac- koloejkę. to miało znaczyć?„. W dodatku - dziś - Ach, dzień, dobry panu baronowi. 
-ław J<i:;;!j~ się. że Kaleta i Grant . uprosili • - A teraz za pańslką nieszc~śHwą miał się odbyć bal w „Klubie Miljone- Pan baron pewnie w sprawie odpowie-
żegotę, aby pozwolił c7.mychnąć Tomphso- m~Iość!„. - zawołara. rów" ... Musiała się zdecydować, czy dzi?.„ 
nowi. że~ota zgodził się na to, aby nie przy. Zły b!'ysk zaświ•ecW mu w oczach. p"ójdzie ... Ostateczną decyzję uzależnia- - Nie chcę slyszeć żadnej odpowie-
spwi::a L~ni:oztr:ikMo:~1\·era odwiedz.a Lenę - Szydzić nie poizwolę l - ~rzykn:i.ł· fa od odpowiedzi, jaką otrzyma od że- dzi. .. Proszę mi tylko powiedzieć, kiedy 
1 na.mawi.a ją do otrucia . żegoty. Lena wy. Ale wnet się pohaimowa1ł. Wiera śc1ą- qraka ... Czekała więc z niecierpliwością łaskawa pani sobie życzy, abyśmy po 
pędira ją z: poko}u ~nęia brwi i zrobifa niewirrm.ą- m~nikę pierwszej godziny... panią przyjechali... 

. Ka!eta radzi Lenie, ażeby. znowu „zwró- obrażonego dz.iecka. za,rzudl j-ej rękę na Punktualnie o umówionej godzinie - No ... Chyba nie wcześniej, jak 0 c1la się z prośbą 0 rad.e do „7ebraka · któ- szyJ'ę i zbHżył do siebie jej głowę. była przed wytwórnią. Żebrak czekał dwunaste]', prawda? ... 
ry raz Już wyratował Ja. z opresji. . 

Kaleta spotyka Wierę i udale się do Jei Noocl'.r~a mu się ro'Zsrerzyty od za-: już na nią jak zwykle. Wręczył jej po- - A więc nie odmawia nam pani?.:. 
mieszkania. pachru JeJ kruczych wlosów. Zębami kryjomu pudełeczko, w· którym znala- Teraz mogę już spokojnie zapytać„. 

wgryz.ł się w miąższ jej wilgotnych zła dwie pigułki i list. - Nie mam śmiałości odmówić pa-
Gdv zasia1dfa z KarJ.etą przy stotbku warg. Uniósł' ją ja'k pi6rko do góry i -rzu - Świetny pomysł!... - zawołała nu baronowi... 

w matYm, piękn.be rnrządoonym saloni!ku, ci:ł na kainapę, stojącą w rogu. Drżące- uradowana. - Zamiast trucizny - aspi - To mnie bardzo cieszy ... Bardzo 
czV't1ifa wraże·nl•e oonajmniej a:merykań- mi rękoma, począł błądzić p:o jej szyi, ryna!... Cudowdie. . naprawdę,„ Więc o · dwunastej? .. '. 
s.1{i,ej księżniczki. P{)lkojówka wniosła na 1 l·ecz nade zakręcik> mu s·ię w aczacl,I.... . Po p~wroc~e do. ~omu . wrz~ciła do Ogromnie się cieszę„. Doskonale.„ Nara· 
tacy herbatę i cirast!ka. Kaleta sikorzy-1P.odmiós.t się z klęcz ek.. Sfa,ntal się U<) pieca truJące p1gutk1 1 zamiast mch scho zie wiec żegnam„. Do północy ... 
stait z chwilowej niieuwagi Wiery i wY- nogach... , , wał a w torebce pigułki, otrzymane rze- · • 
ciąf{nąf z P'lK'e·tka swój prezent. -:-. Ni•e Wi1etm. oo to j·est ... ~ s_zeipnął komo.o? taje1!1~iczego opiekuna ... Terazl (Dalszy ciąg jutro). 

·_ O, bardzo pail'll. dziękuję! - za- Wypiiłem ty1cko jeden .lcieHszelk. a kręci była 1uz spoko1na„. 
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Kon:~~swp~~:;r~pej- Start kapitana Karpińskiego 
!Jr•eD1'!,':~~:::e-:,e•edaia do gigan·tycznego lotu ob2jmuiącego trasę 

Genewa, 2 patdziernika. 14 t k · 1 ł ' 
Wczoraj, otwarty został w Bazylei, y s. I om e ro w 

pod t;>rzewodnictwem Coude?h~ve Cal- Warszawa 2 października. polskich zakładów Skoda, Wiktorem Gaza) oraz Warszawa. . -
lerg.hi, Kon<fgre_s Pane~rope1ski, przy Dzisiaj, o godz. s.4Ś ra:io, wystarto· Rogalskim, do wielkiego raidu lotnicze- I Kapitan Karp.iński podjął r~;d na p!~-
udzial~ d.ele„atow ~6 panstw._ wał z portu lotniczego Okęcie w War· go z projektowanemi punktami lądowań towcu krajowej konstrukc1i „Lubhn 

Imiemem .Po}ski przemawiał .P· Alek- i szawre, kpt. pilot Stanisław Karpiński 2 Konstantynopol, Alep, Bagdad, Herat, RXA", konstrukcji inżyniera Rudlick:ie: 
pander Le~m~ki, prezes Polskieg.o '/;w. i 1 pułku lotniczego wraz z mechanikiem Kabul, Kair, Jerozolima (na lotnisku go, zbudowanym w fabryce „Plage 1 

r::~:Ft.~~~:f:::1;;J5:;k~t·?,~;~l -RB D1 -rg;n-:1 z•ta•c":1~ !:li dm '1n1· s·łr 2 c·11· w P1u si· a„·h I :::~~r:;t~~!:t~::~,:~~:i~tr~ 
na .gospoda:zy,, wypow1edz1ał kilka slow . li U U U • I lilU 1 kłady Skody na Okęciu. Typ w1ęc pła-
w Języku niemieckim. _ • • towca jest ten sam, na jakim kpt. K~ r-

Przemówienie delegata polskieJto 'llzz.:t;dnJf:ona d111uc:ft ministerstw piński odbył jesienią ub:egłe~o roku ra· 
wyróżniało się dodatnio zarówno pod IJVJtmón>łono pra4:~ id dookoła Europy, tylko ulepszony! o 
względem treśt i jak i formy. Eerrn, 2 październ:ka. J zamierzo:ią reor~anizacją adm:n:stracj". szybkości do 190 kilometrów na godzinę 

Mówca podkreślił zasługi Herriota, (t) 'W dniu wczorajszym wymów:o- Według planu Papena liczba m ni- S!lnik zaś j~st produkcji ~ typu, na ja· 
który był pierwszym honorowym prze- no prace wszvstkim urzęd 11ikGm, pru. sterstw p. uskicb ma bvć zredukowana kim odbyte tuż ~yły po!skle długody;stan 
wodniczącym kongresu i zrzekł się tego sik:e~o m nlsterSLWa oo'eki społeczneJ do 5. Rzc\d chce m '. eć wolną rekę w sowe r~udy lo~mcze kpt. Skarzy?~k~go, 
naskulek listu Coudenhove Callerghi. oraz m:nlsterstwa handlu i priemvs!u. wyborze urzedników w czas:e przepro- , wokoło Afryki oraz kpt. Karpm.sklego 

1\1 ljoner 
jugosłowiański 

poneln;/ samobóistwo 
Białogród, 2 paźdz!crn:ka. 

(t) W podmiejskiej miejscowości Ku­
modras popełnił samobójstwo jeden z 
najbogatszych ludzi w Jugosławj' wł::-­
śc!ciel w:eJ:kkh majątków ziemsk:ch 
Petrowj•cz. Petrowicz jui kilkakrotnie 
usiłował pozbawić s'e żvc'..:ł, jednak 
każdorazowo zdołano uratować go od 
śm:erci. Majątek jego wynos:r 3 miliony 
dinarów. 

Zgon prawnuka 
Na„o/eona I 

Rzym, 2 październ'.ka. 

Termin wvmów:enia uplvwa z dni;:m l wadze.1ia r~organ zacji. Jest to p'erw- ~ookoła Eu;opy, będ'.'!cego pro~;e:ze~ 
kwietn:a przvszłego roku. szy wypadek tak masowvch redukcyj 1ego d~broc1 tak. co do konstrukc11, Jak 1 

W kJ.Jach urzedn'.czvch wvmówien·a urv~dników pai1stwowych w N:cm- zakładow wylworczych. 
te WV\\-Ofafv w;elk' e wrażenie i j~k cze;b. Obecny raid kpt. Karpińskiego obej-
przypuszczają stc.t ona w związku z 1 muje trasę 14 tys. kilometrów. Lotnikom 

Zuchwaly napad b1ndyllkiwłłiemczech 
wypadnie przebyć Karpaty, Alpy transyl 
wańskie, morza: Czarne, Marmara., śród­
ziemne i Martwe, pustynie: syryjską i 
persko-afgańską oraz łańcuchy gór: Af-

% 1 oa:~nJńtę ~rof.t11111oli ~9 Ius. morefl g„n!5tanu 1 Persji o wysokości do 5 ty· 
['errn, 2 październ!ka. ł skoczvli z samochodu. Zamaskowani sięcy m. 

(t) Dwaj urzedn:cv o·~wszechrego bandvci otworzvll wagon w którvm i • • 
niem:eck:ego zakładu krectvtowego kt5- znajdowarv sie o·eniadze zrabow.1: I w~e1 ,„ 1 defi·e,·t 
rzy orzewoz'li w m'ejscowości Schwar- 39.000 marek poczem zb:egli M mo na- • , " 
zenb~rg transport pjen:~dzv. :t,cs '. ai: na- , tychmiflsh,we! ?cgoni policji band_ytów poc tv n;e ieck;e

1
• 

padnięci przez bandytow, ktorty wv- I n.e zdołan; u3ąc. z m 

P 
• 

1 
h b. W • • B 

1
. „ Cerro. 2 patdzlern1ka. 

9Zir iulYnl CuBmlCZDBJ W Br IDIB nio n~~?~i2'~ev::~~ec~~ó~:k;~uJ~scs%t5 
nafe~ocej do firmu :Jllotord i :fpółfia / miljo!1ów marek. Przvczvna. tak w·elkie-

- · go n;edobom wcdfu~ danvch urzędo-
(t) W w:eku 90 lat zmarła w m'eL ['errn, 2 października. neta w ci<:igu ~(lku godzin. W raf ej dziel- I wvch jest zmniejszen:e sie ruchu poc'!-

sce>wości Fano prawnuczka Napoleona I. (t) Wczoraj wvbu..:lll groźny p· żar n:cy· powietrze bvto z~dym'one wsku- towcgo oraz depcszowe~o co stoi n·e-
fortunata Brazzi. urodzona ks'eżn.icz- w fabryce chem'cznei Motard i soót"a. tek ulatn!ain:a s:e gazów. Cała straż watoiiwie w zwlazku z w1m:lgającvm 
ka Marja Bonaparte. Bvła ona naimto1- Ogień powstał w jednvm z budynków . beri ńska została zmob'lizowana i brC'ła I s=ę krvzvsem gospodarczvm. R7.ąd ma 
sza c6rką ks'ec~a Luciana Bcmmarte j i z oowodu nagromadrnnia !atwop'.11- ,' udz:ał w gaszen:u oofaru. S.ralv s .1 jw najbliższvm czasie zastanowić sie nad 
przez dfugi czas przebywała na dworze nvch materjałów rozszerzał s'ę z gwat- ogromne .. Przyczyny pożaru nie zdo- środk tmi które przywrócjfyby rentow-
Napoleona III. 1 towną szybkością. CzG~ć fabryki ~pł-0- lano ustal-ć. ność 1 ocztv. 
" ___.. _ „ ..... ~~ 

Od lutra w kłn·o 

,,Corso'' 
; Dr Pl li azer' DoKTOR ,~~~~ - [>J:m~q- ~~- •kó;• I wmmme RE I c HER 'faki~!DoWl~i'D(ffiidY'~ 

rtlE PREZERWATYWY! - I ul. &~łh. llA "'· 6 Choroby skórne. weneryczne I . 
lecz wyraźn . e PRE.:.ERWATYWY „O L LA" tel. 185•49 I 1 moczoo!c!o,,e. I Z LIBJI (AFRYKA) 
winien Pan :.l:ądzt, wsiyst o inne laś rzekomo I Przyjmuje: 13-2 i 7-~ i l>ÓI w. POLUDMOWA ZS. tel 201·93 p Ó Ił d t d. ł ·1 • • d d •· 

równie dr b·e. iak na'ener iezo f'i odrzucać. D ~\I l.J Pr.iyjmui.e o~ 8_;11 rano i od S.-8 w. owr [ o o Zł WZDOWI przy1ene o 'Il 
• J O L L A" I r ~ • ' w n1edz1ele i św1eta od 9-1. ! 

Prawdziwe, edy.1ie z nazwą" 5. NE.UMARK J0-2 Codzienne od godz. 1·~ do 7 p poł. 

• 

CHOROflY ~KrJRNE. WENtR\CZNE „NAPTUSIĘ'' TRUSKAWIECKĄ - 1 Adres: Piotrkowa <a tit. m „ ~ 
+ OJ..L~'+ na kaidel I . ~lOCZOPlCIOWE unikat balncolog;czn~ -; wysyła Za- Przyięc a -ilość osób dt•en·iie ograni zJno' 

z tą marką koper.to M -w ll1U:SiKI 5 ~!1\~chd~~t0fYw ~kJ;;~i~~~cg0 ~5 f~ od 1t do '2 i 4 - 7 p. p, tet. i,o 11. I{ 

I TELEł'ON . liO·SO . but~lek. „N~ftusia'.' Je!>t także do na- 'JiJi.ntmn...• ••UJ 'lUlLIUUJLlOLlLJ 
przvimulc od 12-2 1 od 6·-8 w1ecz. 1byc1a we wszystkich aptekach 1 d.o-! _ -r--fij)j--' fl!!Jljjr I ~ r '~l!J ~{ ·-~~ 

......... Ct.ltMll -W"-4ili'hJS-.ii ii Iw niedziele I święta od 10-1 JY.> pul ll'Prfacl1 w Polsce. 9.101Wl!.11•J•1J~• •• •I! •i·•1•. •l! •11•119 
LEKARZ • DENTYSTA -·- - 1- D d Doktćr 

Dolct6r 30-2 Dr. med. r. me • BE R M A N 
f. Horn~~t~l~![;ow~k~ SKJLll tl hNb GE Rh1~:tnjc~!~~h~!~!i~e ~~~~~ cho•o•~ ::::::.~:~:····· 
rzyjmuJe: pec a • a t nr6 wenerycznyc ut 6 SI 1 t C i I I 15 

, Ir 7 I 232 5t skórnych I .u:osów I Plolrkowska ,„. . •KO erł)n a ' eg e n ana hl. 149-07 
Gd.ansua a te. . J (Porady seksualne) tel. 21.1-66 telefon z.zn.,26. Przyjmuje od 8-11 ł od 4- ·S. 

;odziennie od 12 do 2-ei i od 4 do 7-eJ. ANDRZE~A 2. TEL. 132·28. 'przyjmuje codz '. CTln e od 10-12 choroby ~kk6;:::;c:.eneryc&n• w nie_dziele i świc:ta od Q -t. 
Przyjmu1e od 9-11 I 5-8. ! . S-S . . Dla mezamożny..:h ..:env le.:zntc. 

DOłtTóR ~0-2 w niedziele i świeta od 10-12. _ 1 ---~~e~z. Oj ~ 1 i 5-9. Niedz. od 10·1. 

W k
• DOKTóR 30-2 

I faagunows I DOKTÓR e40-: DR • . MfD. . Dr. metL Ziomkowski 
' p,01,.!'w<:.~:o~;.i.~8 •. 83. H. WołkDWYSkl Sł0!1~a!~!t l. NITECKI ,„„ „.m„ .;!:,>""', „„,„ 

C - I • a..r. 4 - . SPEC. CHORÓB SKORN\'CH WENE· & -
Choroby skórne. w.eneryczne I mo- eg&e n1ana 1~!! ' choroby kobiece I dr~a: moczowych RYCZN~CH I .MOCZOPLClOWYCH • '9ierpniCI 9 

czopfc1owe t I f 216-90 · . .., I przc„rowadz1ł sle 'NAWROT 32 przyjmuje do 8 . .30, od Z-·4 po ool 
Leczenie promieniami - Rentgena. ce ~n ~ na ul. GDA~SKA 93. tel. 208-95. " · Tel. 213•12 od 8--9 · d I ś · d 
Przyjmuje od S 30-10 r, I do 2 i pc;J SpecJatlti~a chorob WENERYCZNYC:H. przyjmuje od 4-7 po pot. przyjmuje od 8 IO rano t 011 4--S 

1 
w. I~·· ~~~i. z. wiet" 0 

i od 6 do 8 i pół wiecz. W v~d~ille~\OC.ZO~LC~OWSYCZH I dSK~R~Y5CHg _...,... ___ - --------;.wieczór. w nłedz. I święt11 od CJ-12 Dla pań oddzielna poczekalnia. 
i święta od 9-11.30 rano. zie na rzy.1mu.1e 0 . g .- prze P . 0 - Dr. med. 2-30

1 

30-Z. Dla olezamotoych cen" lecznic. 
poczekalnia dla pań. Iw niedziele 1 św1eta od godziny 9-1. H L b • -- ----- ·- --- ' 

.. nta oań oddzielna poczekalnia u I (z D 30 - ----
Dr. med. . - .l r. -",ZŁOTO. ~JżUTER.JĘ, kwity lomhard,.,_ 

H Ro, z· an er Dr. HELLERP o~ R ó ł: 11t1W BALICKA ~:kl~~pr~~iler1sk~ 1i:'r:J~lk'o:ź~,~~~,~~1:: 
I j Spec. chorob skórnych, wene- • on 

CHOROBY WENERYCZNE. ~\OCZO· choro~y .:.:~:::tcioe::ryc~~e 2 Cryczn~c·• 1I m.ocaopłcl:..wyc7h Ul. Piotrkowska 200 ~~ń~~~Dt~us~~~feście~~·e. kN~~lÓrk~:: 
PŁCIOWE I SKORNE. I pP'zeprowadzlł slq na ul. eg1e n1ana .n2 róa: Puste) sk!eg;o 76. m. 21. 

1-0Wf\OCll r · ił Nr. tel. 194-0a. 
f1A'!U~OWICZA tł. Tel. 128~98 f8UgUlla U Telefon 179-89 Prz 'mu:e odtełe~o~ 1~4t·:~-Z. '5-S w. C~oro.by skórne I \\~nerycme. 
Przyimuie od godz. 8-12 rano l od przvimuje do JO rann I od 4 8 ppnl.

1 
Yl niedziel: 1 święta od 9_ 11 przy1m111e \llylacznit: kobiety I dzieci 

5-8 po poi. medz. i święta od l l do l po poi. -----· _ _ od I do J I od 7 do 8-ej 30--2. . -~---~ 

P()ł(óJ dwuokienny ładnie umeb'o­
wany, niekrępujący, odnai~ ty!ko 
solidne! osob·e. Przejazd 46-36. a 

I 



Piłkarze polscy zwyc·ążają na dwuch Ironiach 116~i!;!a!~~~a!i~}~1uh~=0> . 
lal B k • R • 5•0 (4•0) .Republiki 
VV U areSZCle Wy·grywamy Z UmUnJą • • , Rozegrany w dniu wczorajszym na 

a ·w Warszawie - z Łotwą 2:1 (0:1) g~~:: :~~~~bw:i~.z ~~:~~~miŁ~~;r:: 
Mecz międzypaństwowy Pols!'Ka - się w ofiarności i ambicji. Swetny byt · nego ataku Polski przyniosły w pierw- Warszawą, zakończył się zdecydowa­

Łotwa tozegrany w Warszawie na boi- zwłaszcza atak z Nawrotem i Matjasem szej P-Ołowie jeszcze dwie bramki. a nem zwycięstwem reprezentacji łódz.. 
slrn Legji w obecności 8 tvsi~cy w:- na czele. I mianowicie w 25 min. przez Nawrota kiej w stosunku 3:1 (1 :O). 
dz?w zakońcźyt ~ię zwyci-ęsiwem Pol-1 To też przewaga Polaków przez i w 28 przez Urba:n~. Druga połow~ W pierwszej połowie Łódź gra z 
sk:. całv czas meczu była zdecydowana. przynosi ~rę bardz eJ wyrównaną. gdyz wiatrem i stale przeważa zdobywaJa.c 

Wynik ten nie odpow:ada orz~b:cgo- Tyły n:e m}ały wiele pracy i z ata- Rumuni dopimtowani przez licznych bramki przez Herbstrcicha i Sowiaka. 
wi meczu, gdyż w drugiej połowie Po- kami Rumunów radziły sobie driskona- widzów atakują teraz cześcjej nie mn- Po przerwie Warszawa stara się ,za 
lacy ti!e schodzili formalnie z połc•\VY le. W p:erwszej połowie serię bramek ga jednak podołać lepszej technice. tak wszelką cenę wyrównać i zdobywa 
boiska Łotyszów, zasypując ich bram- rozpoczął w 5-ej minucie Matfas, zaś że w 34 mi,nucie bramkarz ich mus: no bramkę ze strzału Pnzurka. 
kę gradem strzałów. I w 3 min. pófoiej Nawrot ostrym strza- raz piątv skaoitulowae .. po strza~c Na- Jednak t.ódź powiększa wynik przez 

Od większej Pórażki uchronił ~n~.:i tern ulokował nilke po raz drugi w s:at I wrota. Widzów t O.OOO. Klimczaka I sędzia p. I~cttig odgwiz-
~edvn · e pech Polaków i wspaniała gra ce. Dalsze efektowne kombinat;Je lot- Sędzia p. Charb'.·cz z Za~rzl.'lb'a. <luje zawody przy stanie 3:1. 
1ch bramkarza. w •sw& a ±dif*HA • rt W reprezentacji Warszawy wyróf-

. W drużynl e polskiej, która wystą- • • • • nili się Królewiecki, Przeździecki i Jung 

~~:er~iesk~:~t~~ : r ~~p~b;~~~a~kdysp~~ wie I k I tr I u m I MI cha I a ka zaś w Łodzi Wełnic, Pegza i Triebel. 
no\vanego Lasotę - z Warszawianki. • • E b 

.zespót Polski stopniowo rozegrał na zawodach kolarskich w Helenowie c a meczu 
się · i ~rat dobrze a sfabi w o:erwszd . . . . , . . • Pogoń-Cracovia 
połowie Szerfke i Radojewskt dostoso· Rozegrane w dnm wczora3szym za-1 łem1 motorami zakonczył się pewnem . . . _ . 
wali się późn'ej do swych kolegów i 1 wody kolarskie w Helenowie z udzia- zwycięstwem Oleckiego (LeF:ja) w cza .... P~ ostatmet_n po~l~dzemu Wydziału 
byli zupetn:e dobrzy. I iem najlepszych kolarzy warS'lawskich · sie 12,31 przed Klattem (Un.-T.) i Micha CJ~er. t Dyscypliny L1~1 ~tkarano lZ-to· 

Filarem barw Polski byt Gaf ecki na ; i lokalnych przyniosły wyniki nastęnu-1 lakiem. • n11es1ęc~ną dyskwallfl.kacJą środkow~go 
obron:e huczne brawa zbierał Kossok ! jące: W biegu parami na wzór amerykan pomocnika Cracovii 1 reprezentacvJne­
w atak~. wyróżniali się równ 'ei Wypl- W biegu premiowym na 4 klm. 10 , ski na dystansie 40 kim. (100 okrąże11. '. go zawodnika Po.Iski Chr.óścifl~ki.ego za 
je wski na skrzydle i Jańczyk na porno- okrążeń) zwyciężył Pietruszewski (Ł. toru) zwyciężyła para Michalak - Tar j rzekome uderze!ue sędziego lmJowego 
cy. T. I() w czasie 6 m. 16 sek. przed Jóź- goński (obaj Legja, W-wa) ustanawia- i n~ meczu Pogo!1 - Cracovia we Lwo-

U gości prócz wspomnianego bram- wiakiem. jąc czas 56 min. 35 sek. nowy rekord 1 wie. Od decyzji tej Cracovia wniosła· 
karz~, św~etnl e splsywat się le\'fY W biegu dla sprinterów na 1000 rn.

1 
trasy w Helenowie. I odwołani~ ~o Zarządu .Ligi i .naj~raw­

obronca I prawoskrzY:qtowy Taus;g .. zwycięstwo odniósł Popończyk (W. T. Zwycięzcy zdobyli 19 punktów. Dru , dopo~obmeJ ka~a ~Yd.z1atu Gier i Dy-
Naoigót Łotvsze poczynili w stos1 . .mku C) czas ostatnich 200 m. - 13,6 sek. 2) ' gie miejsce zaję'a I)ara łódzka Klatt _ I scyphny zostame zmes1ona. , 
qo lat ubiegłych og„omne postępy i b.v-1' Majewski (WTC), 3) Fraczkowski (W., Szmidt - 15 pkt. i trzecie para Olecki I B k k · J 
li zespołem b. twardym. T. C.) i 4) Szmidt (Union-Touring). - Popończyk. O S W ra li 

Pola~y Mrowa~i nad nimi przede- . Bieg australijski przyniósł pierwsze I W biegu premjowym - premję (nar W meczu bokserskim, rozegranym w 
wsz~stk1em techm)<ą \ str.zatow?ści~ .. ' miejsce Michalakowi (Legja) przed Bry .

1 

ty) zdobył Popończyk. Organizacja za-1 dniu wczorajszym w Gdańsku - Geda· 
W p:erwszej p~f owie Łotwie udaJe s ę szk em i Targońskim (Legia). Czas zwy wadów dobra. ni a zwyciężyła Dan z. A. C. 10:6 i w 
zdobyć w 19 mrn. bran:ike przez pr~wo cięzcy a m .. 54 sek. Bieg to kim. za ma-> · · Warszawie CWS. pokonał Goplanię 10:4 
skrzydfowego (z podania lew. lączmka) · 
nieuchronnym strzałem w prawy ~ńr- 1 

~~.~~~i:f p::o·::i;:t:~;·~:~;,:~~ z IBkkoatlelycznv w liodzi za ko· ~czony 
us·Jn.e do pracy i tak gwałtownie prze J~ li 
ważali ie przecjwn;'k. zaledw;e parę 87 zawodn·1ków na starcie Udana ·1m Zd . ra~v mógł się przedostać na stronę Pol- l • - prezi' na fQWIU 
ski.W 5 1 v k 6 t St ł Ostatni akord sezonu Iekkoatlctycz- o~ręgu w rzude e>szczepcm Bobińskie- 1 który też w doskonałef formie pierw-
d l t"k!1· Pl\.ls;g VfYr. wra · t te nego - b!eg na przełaij dla kobiet i męi go, kl·erownika sekcji ŁKS-u Lityńskie- . szy przerwal taśmę wyprzedzają~ 0 
nf sze a ~ 1 r 0 ~~kufek1 ~~6~ e ;r~~kf I czyzn, wypadl w roku b1etącym znacz- 1 go, w takiem toiwarzystwie znanych 1 przeszło 100 m. następnego. Kurp;sa 
O;śJ?~z~~~;nYcz~li się pod k~~ifeć d~, nie okazalej ~iż w la~ach ubiegłych. -j halb -. m'!erów iak Polak, i:rzecii1ski, : P?s:ada jak na średiniodystansowca 
murówan:a i gry na zwłokę. jednak na \ Coprawda . nie byto. Jes~cze tych ma~, , Młotk:.ew1cz, Deka, Ku!pesa 1 t. d. Po · p1erwszor~ędne warunki fiLyczne. W-y-
4 mrn. przed końcem Radojewski wśród , 1.dóre spodl;ewan<:> się UJrze.ć na. star~1e 1 strzal.e po:::lątkowo zbitą ma~a. pop.ro- I soki w m1arę wrost, długie nogi, dos­
ogólne~o entuzjazmu zdobył ostrym 1ed1111k P'O raz P enys~y stawiły s!,e I wadzi ł Pola.k, (ŁK?), które~o 1 !Ym ra-, konale rozwinięte płuca i świetna bud er 
strzafefł1 w róg zwycięską bramkę.. prócz lekkoatletów 1 !'"ne „zawod~ , 1 zc.m .Pech . n:1 e pommąt, 

1
gdyz zos1ał ~ot· wa f_izyc.z1,1a _ oto .dane, które przy od-

. Sędzia p. Istrati~ . Jak ?okserzy, ~rnlarz.e 1 t. d. co .na1ezy i khwioe na. samym starc.e ukłut.y k~!..em 1 powiedllleJ zapraw!e mogłyby uczynić 
· •"'• !lwazać za, obaw ,n:ezwykle pożąda~y i panto~la Jednego ze . wsp~łzawodn;k~w. z. Kurpcsy jed~ego ·i ~zotowych śred-
;· Jednocze§nfe z meczem w Warsza- i g-0dny nasladowni~~wa na ~rzyszfosć. St()IJ)ntowo ~a lead~1 em biegu P.olakiem niodystansowcow polski·ch. 

wie. odbvl się w Bukareszcie mecz :po tr.ze:::h oddz.relnych b1~gów dla 1 form?wał ~ długi. barwn~. w~z, ~tóry Za Kurpiesą zawodniiey przybywali 
m]ędzypaństwowv Polska-Rumunja. I kob:et, niestowar~YSZ?nych i stowa-

1 
rozc1,ągał się . w ~ ~rę zbbza111a s1ę do na metę w malych odstępach staczaiąc 

l(eprezentacia Polski stanęła na wv- rzysz?nych .z1dos 1 ło s1ę ogółem 138. z~· mety coraz. ~ardzieJ. . . . . ze sobą nie.raz zabawne poiedynki. Po· 
sokości zadan!a i wszyscy prześcigali I wodni~ów •. Jedn~k nlezbyt pomysln1e Po. wy.tsc;u z drogi Jes~eJ, b1eitacze czątkowy leader biegu Polak nic wy- . •••••••••••••••I zapow1adaJąca s 1 ę .z sam.ego rana po~o· ru:szyl:i d~0rkoła. stawu, gdzie na ot,~ar- trzymał do końca tempa i da1 się Jesz-1:1_11••••••11••••••••••a••••••••••• da, odstraszyła \Y1doczn '. e wi~lu sm ;ał- te1 polanie ~oZlla było ogarnąć ok1e1ry i cze wypirzedzić przez TrzccińSikiego 

.. • . • · • ków. - na stawe. na Zdrowiu st~n~to i ca!ą .g-rupę. n·ezwykle efektowną w róz 
1
. (Oe}'!Cr)l l.19.Z, Młotk:ewiicz (Geyer)-

S połka n 18 p!łkarsk1e bow:em ~7 zawad~i·~ów. ~śród te.J, Jak I nośr;t kolorów. : . . „ 11.?l.l i Szuberta (Zjednocwne). Za p0 „ 
" l O St W O na. łoąz~< •e st,osunk1 1. tak he zn ej czered~ Nadal prowadz i ł Po-lak_. Jednak ruz I lakiem kolejno przybyli: 6 Nowacki (0), 

. O m IS rz naJgęsc: ~j rzucafy ~:ę w oczy koszulki ~yczerpany przed na~!ęP~Jącym m? .na 7 Brack~ (G), 8 Szusterowski (Ziedn), 
w meczach piłkarskich o mistrza-. K-. P._ Zied~oc.:zon.e 1. ŁKS-~. J>:rzyczem p1~ty Kurpesą, Trzecmskim i Młotk1e- 9 Deka (G.), 10 Nepel (Winta), 11 Sław• 

stwo w walkach o wejście do )\h.~sy A i wielkie ~a_ci~kaw1enie b-udził w1<lok zną j wtclem. . . . . . I s~i (Q.). 12 TFSJ), 13 Us (SKS), 14 Ga­
Kruscheender pokonał w PabJamcach nyc~ pięsc at?Y. R9stawa. Brzę~L~a. . ]'Ja ostatnim kiląmetrze, tuz za pom· 1 b:inowski (0.), 15 Frank (Zied1t1a.) i t. d. 
Prosnę z Kalisza w stosunku 4:1 zaś w braci Krzyw~nskt~l~ 1 jnnyc? w roh bie· 1 ni·kiem roz.cgrała s1 ~ os!ateczna wal~a. \V końcu }}rzybył również do mety 0 • 

Łodzi w meczu o mistrzostwo grupy w; gaczy. W na 1 ta<l111e;sz~m bi1egu dla .sto·, Na czato wy~tmął s i ę u:1egnący dł~g1.m, . góln;e oczekiwany Rosław w czasi-e _. 
klasie C. Huragan pokonał ~trzeka z warzyszony~h .n~.tras1e WYJl~Szą~eJ -, i:ównym kr-0k1e~ zupeln?e Jesz~.ze s.w1e- ! 15.27. , ! 11 1 , 1, · i, .i 
Al.eksandrowa 3:0 zdobywaJąc tytuł 3.28z m. w d.tlelismy równiez m1strza zy Kurpesa (Zwi ązek Strzelecki Zgierz) Wszyscy zawodnicy bieg ukończytiJ 
mistrza grupy. co jest g-odnem podkreślenia. 

W 9 2 (11) W biegu d.Ja niestowarzyszonych na 
Najbliższe mecze AusłrJ·a- ęgry o: : tef samej trasie startowało 18 zawodni· 

k ków - przybyło do mety 7. Zwydętvł 
ligowe w raju Z . t •tk l · B d · Nowak J. w cz'asie 11.54.6 przed L:rii\· 

W najbliższą niedzielę rozegrane zo- Jac1ę Y mecz pl ars U W U apeszcte sk im J. 11.58. P<>rchctą, KosiekiewL-
staną w kraju następ. ujące .spotkania li- n d t ., ·d · ., utrzymał isę do przerwy. czem, Kosiitsk1m I Szta!boki.em. Neu· u dSJeSL , ~ oaz z1ern;.1(a. k 
gowe: Legja - Warta w Warszawie, n „ 1 e~ram własnvl . Po zmianie stron, świetny lewoskrzy· man, tóry przybył jako pia,ty został 
Wisła - Garbarnia w Krakowie, Czar- Mimo tropikalnego upału, zebrało się dłowy, węgier, Tchery silnym strzałem zdyskwalif!ko~any. 
11~ - Pogoń we Lwowie i 22 p. p. -:- w Budapeszcie przeszło 30000 wi.dzów, uzyskał dla swych barw znów prowa- W bie::tu kobiecym na dy·sfansie o„ 
:Siedlcach. Pozatym ro.zegrane z~stame. aby zobaczyć tradycyjny mecz między· dzenie. W 9 minucie - doskonały kie· koto 1500 m. zwyciężyła z niezwykłą 
w ~obotę w Wars~aw1e spotkame Po- 1 państwowy między Węgrami i Austrją. rownik napadu Austrii - Snidelar, po łatwośc!ą doskonale 'lapow:eda ;ąca się 
loma - Warszawianka. W pierwszych minutach atak austr- świetnym solowym przeboju, oddał piłkę nwodn?czka łódzkiego llakoahu Fryd-

jacki grał bardzo słabo, przez co obro· nieobstawionemu Miillerowi, który wy- manówna w bardzo dobrym czasie 5 m. 
na znajdowała się w trudnej sytuacji. równał na 2:2. 53.8 pro\vadząc przez cały czas i dys-

M is trzos twa konne w 30 minucie Kalmar wykorzystał w kilka minut później, niespodzie- tansując o 100 m. swoje rywalki. 

Polsłrf nieporozumienie przed bramką Austrji i wany i silny strzał austriackiego pomoc-I Drugie m'.oisce ·z.aięJa dzięki ładne-
~ uzyskał pierwszy punkt dla Węgrów. W nika, Brauna, ląduje w bramce węgrów. mu f'niszowi Materówna (Zjadn.) 6.13.Z 

W mistrzostwach konnych Polski w I 9 minut później lewoskrzydł?wy Austrji, Teraz węgrzy zawzięcie atakują, ale j prz-ed Rozmarynówną (Hak.) 6.20 m. _ 
Warsz!ł-wie, tytuł ~istrza zdobył por. Molz~r, pięl~nie cent~je 1 ~rawy. po· ?brońcy Austrii: a pr~ed~wszystk~em 1 Znaczn1e z ty.tu przybyły ~zczepińska 
Ruciński na „Roksy przed kpt .. ~row- mo~mk. wę,P row, w z~miesza?m, sk1ero- 1ch ~ra1?karz H~den, ś.wi~tme pracu1ą i I (Zjedn.), Pysa~wn~ (ŁKS) l Gaip '. ńska 
kiem i por. Nehrlichem na „Nero • j wu1e piłkę do własne) ~ramki. Stan 1:1 I wynik me ulega JllŻ zmianie. (Z1epn.). Organiiza.cia uiwodów dobra. 
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TneJ zwyclezcy w marszu na 50 km. Sicvert (od lewcJl, Reichel fHfilime1, viał . 
. - . czyć będą obecnie o tytuł mistrza w teJ konkurencji. . ~'"·" „ 

W Londynie odbywały się wybory burmistrza. Uroczystości miały przebtei, 
Jak przed 700 laty. Na Ilustracji nasze} widzimy ustcpującego I nowowybranc• 
go burmistrza Londynu. Po bokach stoją uczestnicy uroczystości, trzymający 

· · · historyczny mecz i berło. 

> ~ • • ł"-.. T' • „ • : : . - ·„ . , 
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Niezwykłego połow dokonaU rybacy bclglJscy na morzu Północneln. Wyfo„ 
wili oni z dna morskiego wielką kotwicę. Kotwica ta leżała w morzu Już około 

200 lat. 

Przed wyJazdem do Hollywood Liliana Harvey nakręcała ost;,łnl fllm europef· 
ski, w którym sekundowali Jej dzielnie Willi forst 1 Willi fritsch. 

Codzienna nowelka nExvressu•. . . -~ 

ZIDIJO 

przeszła mi myśl przez gtowę, że mógł- trzymać na rem pustkowiui 
bym starać s-ię o jej względy. ttostena Objąłem ją. Nie sprzecfwila ml się. 
uważaiłem za serdecznego przyjaciela i Po chwili nasze usta złączyły się ze 
z tego wzf{lędtu jego żona nie mogła sta- sobą. 
nowić dfa mnie objeildu zapędów mik>s- - Uciekajmy stąd! - zawołałem. 

MLesiikaf.em wówczas w stanie Karo- białych lud•zf! Po dwuch latach rora'Z. nych. - Dokąd? 
lina. w dz•l1kiej, wipełnie odludnej miej- pierwszy zetknąłem się z nietkrajowca- Mijały mfes!ąc:e. - Wszystko jed.no doką·d! Byle &:> 
scowośd. Posiadafom .~ niewiieilką fermę, jmi! - Radość moja nie miała granilc. Ody tylko mia·łem wolny czas, ble- miasta, bvle do ludzi! Rz:uce moją fer• 
która je.d•nak dawaita· mi wcale pokaźne · Okaizało się, ze mężczyzna ów. RY· gfem do Hostenów, którzy zawsze nader ' mę. Mam trochę p.ien·iędzy które nam 
drochody. · lszard Hosten, holendier z pochodzenia, serdecznie mnie przyjmowali. lstrurczą na ja.kiś oikres czasu! 

Najbliiższa osada, w której spotkać I kU!Pił ziemię w pobliżu mojej fermy. · Pewnego wiecwru Hosten udał si-ę HeJ.ena nie wahała się ani chwili. -
można było bialych ludzi, znajd10wa.fa Przyjechał razem z zoną, 19-letnlą r.a plantacje. Miat powrócić d{)!l)iero o Ogarnął nas jaktś dzi\\-ilY szal. 
się w odległości kilkuset mil. Nic więc · bloodynką o 1>rzepdę.knych, modrych ś'!ici~ i dtlatego poprQ.5i·ł mnie bym od- VTubief{liśmy w dwójkę z domu, po. 
dit.iwne1gio, że ani ra:w tam nie by~·em, oczach. , . wiedz.W Helenę. która pozostala sama w sta'tlawiaiąc pieszo dotrzeć do najbHrż-
że stale miałem ba-rdzo wiele pracy. Paira ta ucieszyła sdę niezmiernłe, mieszka.mu. . szeR"o osiedla. 

W ten spos·ób bytem więc :wipełniie , gdy dowiedziafa słę, że będziemy sąsła- Prośbę mo oczyw1śde spe?ni.fem. Byfo już n1:pe.fn.l·e ciiemno. Szedfetn 
poz:bawi·óny towairzystwa ludzi. Dzicy, Idami. Hostenowie obawiali się, ie ~ . Helena ucieszy!a się bardzo. gdy mnie pi·erwszy przez zarośla, torując drogę 
~ ~tóry>l?i ciągle się styikate!ll . ocz~wi- ~ka:z.anł na wyłączne towa:rzyst\l{O kra- u1rz~a . . W poko~? pa·?iował półmrok - lie·lenle. . . ., -~, 
sc1ie : w zadnym wypa:dlku me. mo·gh ~l 1 Jowców. . . , C~c1al~ll! z~al!c sw1atto, lecz Helena Nade krz'Y1knąlem przeraźliwie. Na-
z.as~pi1ć . bi·aił~ch. Byli. to ?0~1·em l.uidz~e Zaprzyjafailiśm~ się . niiesłycha'lliie sprzec1w1.fa . się !en:m. . , depnąłem nogą na og-romną żmiję. Zda-
stoJący na mes.łycha me n.is.km~ szcreblu szybko. Juz po · kdku dniach. zdawało· - Nre .ohcę swiaUa - rze'kta krótko. wato mi się już, że jestem zi.'IJ)efnłe stn-
rozwoju, wr·ogo wz,glę.dem mme usposo- się nam. że mamy się od lat. · , Jesten;i d~!ś brurdo smu~na. . eony, Walczyf.em dość dłuig-o z tern stra 
bien~. · tteleina, talk brzmiało Jej imię, Posta- Usiedl.1smy na wąskim tapcz~me. - szliwem stworzeni1em.- W końcu na szczę 

Przez p~erwszy okres, z·d:awało mi, dafa duzy temperament i rwała · się do Mimowoh ręoo nasze spotkały się. ście. udało mi się je załJ.ić laską. 
się, . że nLe potrafię dfugo wytrzymać w' zyda. W tym cza:s,i1e nie zda wa.iła sobie Helena nłe odsunęła się ode mnie. Do'Piero gdy żmija leża.ta niieriyWa 
tej fenni•e. Po pewnym czasie jedil1ak jeszcze SiPrawY z tego. że długo niie pe>- W tym . momencie poraz Pi·erwszy za-uważylem, że tteJ.e.nv i11~ ni.ema. , ' 
prZY'ZwY.CZai:ł•em się do samotności i po- trafi wytrzY1t11aĆ w tej dddej, odludnej uświadomHem s·obie, że juz od dwuch Oka-za~o si~ ?:e QXfy tyUm uJrZ3!ła 
woli zaczą!em zu.pełni•e zapominać. że mioejscowości. Kochała gorąco swego mę lat nie trzyma1lem w objęciach Zaidnej żmi' · "•ciekła do domu. 
łllieg-dyś prowadizHem inny tryb życia. ża i byta przekopana, że on potrafi: jeJ kobiety .i dałem się por~~ć ~ądz;y. Trzy dni była chora. Ody oowróciła 

Mmęłv dwa _lata. . zastąpić w.szy~tk1e ir?zika.s~e teigo świata I -Nie · mogę tu dJu•zeJ zyć - wy- do zdrowia, niie było · jUlz mowY 0 wspól-
Pewn.ego dma, gdy kirązytem po mo- Zaiprzy1aźmtem się z mą talk szybko,- szeptata Helena. ~ Muszę stąd uciiec, nej ucieczce. . 

iich plaintacjach, nagl·e zamvażyłem ja- jaik z jej męz~m. '-<: Stosunki nasze byrły bo oszaleję! J•estem przecież taka mło- Sta.ta się znów tylko sierdecz.ną preyi. 
kąś ·parę. Mężczyznę i -ntJodą kobietę. czysto ko1'ei·eńskie i ani razu nam nie' da. W moim wieku nńe można długo wY jadMką. n001• D. 

qDDZIAlY: KRAKóW. ~I.. Pijar.tka 4. ~elefooy: J65-00 i 171-50 (Odd_z.iał dla ~ał~i ~ałO?o-l&ki).Eks~lury krakowskieg~ odd.młu: TARNóW.ul Sw Anny Nr. t4 i NOWY SACZ. ul Matejki 
, L;. JS; KATOWICE: Admm1strac1a ul. Piastowska 9 tel 7-17, Redakc1a ul. M1ck1ew1cn 8. tel. 5·78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. ul 3-do Maia nr 28· BEDZIN s· 

dzienników J Hlawski. 111 Mał~chow-sk;e~o 1: ~ĄSROWA GóRNlCZA: B i1m1 dr.ienników f, Hbwski 3-go Maia nr 4; Z.\KOPANE, Krupówki dl)m „ \Y/ 
3Kr<cT'lnw,c;k·e~~ - Gl'lYNl~ :~= 

10-l?:o Lute1?;0. tel 11-69: CZĘSTOCHOWA~ Al Panny Mar Jl nr 21. tel. 4-48: KAUSZ: Ztota nr. 14: RADOM: A. Eifer, ut Żeromskiego 25, tel. 17-96: KlEL CE• ul Sienklew'cza nr ~9 t I 171 · 
SK,ARŻYSKO: ul Iłżecka nr _ 16. tel 40; Pl~TRKóW. TRYBUNAl.SKI: ul. Oarnc~rska nr. 3; ' WLOCLAWEK~ Biuro dzienników L Makowski. Kościu~zki Ś; TOMASZ()\\' · MAZ.: ule Poln; 
nr. 11, 1tel. 168: WILNO: Wiletiska 7. tel. lo-54, Oddział w LUBtlNIE! ul. Kollataia 5. tel. 3-48.KRYNICA. Ch. Schanzer. ul. Kraszewskego,dom Schwarza. · 

Pr'enumerata: z kosztami przesvlki poeztowei zl. s &r. SO miestecznie Ogłoszenia: w tek!~ie so gr. za .wiersz .miiimetrowv cna stronie 4 szi>alły); 
. , , nek~olo~• 40 ir. za wiersz milim. Drobne: za ~Iowo 15 ITOHJ, 
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